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SCHULTHESS, 
obrany został szwajcarskim 
prezydentem związkowym. 


PARTJA HITLERA ROZPADA SIĘ 


Wzmocnienie podsiaw rządu gen. Schlei- 
chera. - Szeroka ammestja w Niemczech 


Berlin, 13 grudnia. 
Schleicher przesłał już ustawę amne- 
styjną do kancelarji Hindenburga, W ko 


łach politycznych istnieje obawa, że 
Hindenburg nie zgodzi się na ogłoszenie 
tak szerokiej amnestji. Na zasadzie de- 
kretu amnestyjnego odzyska wolność 
około 6.000 źniów, przeważnie hitle- 
rowców, którzy zostali skazani za roz- 
maite napady terorystyczne i za udział 
w anaoa z socjalistami oraz komuni- 


Wskutek rozłamu, jaki nastąpił wśród 
narodowych socjalistów, stronnictwo to 
jest obecnie niezwykle osłabione i HIT- 
LER NIE BĘDZIE MÓGŁ ZAPEWNE 
STAWIAĆ ZBYT OSTRYCH WARUN- 
KÓW  GENERAŁOWI  SCHLEICHE- 
ROWI. Rozłam ten zatem przyczyni się 
do wzmocnienia pozycji obecnego rządu 
NEBEYSEJSF = EDT TTE: TAG YARESSWZ TZN 


Księżna indyjska 
przywiozła 3 walizy klejnotów 
| de Wenecji” 


A 23 a , 13 grudnia. 

_ Przybyła tutaj kałężna indyjska Ma- 
karami di Barada przywożąc z sobą pod 
strażą specjalnej eskorty detektywów 
trzy walizy pełne klejmotów. 

, Klejnoty te są uważane za najpięk- 
niejsze I najcenniejsze w całych Indjach, 
3 JARE ich ma wynosić 40 milionów 

irów, 


10-letni adwokaf 
wiedeński 


popełnił wielkie oszustwo 


} Wiedeń, 13 grudnia. 
(t) Policja aresztowała 70-letniego 
adw. Heinricha Krawanego oraz 50-let- 
niego kupca Brunnlechnera, którzy za- 
mieszani są w wielką aferę oszukańczą. 
Obaj nabrali wielką firmę włókienniczą 
„Schiesiańa' na sumę około pół miljona 
szylingów, 
Naskutek starań, adwokat został tym- 
czasowo wypuszczony na wolność. Dru- 
gi oszust pozostał jednak w więzieniu, 


Zuchwały napad 


Lupem bandytów padło tysiąc funtów 


LONDYN, 13 grudnia. 


na terenie parlamentarnym i wszelkie | rowskiej. Oświadczył on, iż 


groźby oraz ataki Hitlera na rząd, nie | drugiego stycznia kończy się polityczne | 


zawieszenie broni w Niemczech, 


TRZECIEGO STYCZNIA  HITLE- 


mogą być do chwili 
ważnie pod uwagę. 
Berlin, 13 grudnia. 
Hitler przemawiał wczoraj w Dreźnie ZYWY. 
na zjeździe miejscowej organizacji hitle- Nowy rząd nie będzie długo żył. 


obecnej brane po- 


Podczas poprzednich wyborów stra- 
ciliśmy 30 mandatów, ale nasi przeciw 
nicy stracili tymczasem 2 gabinety. 


Odzyskamy niezadługo stracone 30 


ROWCY PRZECHODZĄ DO OFEN- | mandatów, ponieważ zastępy naszych 


zwolenników są o wiele liczniejsze, niż 
szeregi naszych przeciwników. 


Liunkiewiczowa na ławie 


oskarżonych 


Przyjaciółka dygnitarza bolszewickiego, Krassina, 
opowiada o swem awanturniczem życiu 


Kraków, 13 grudnia. Zamieszkała u Mittelmanów, walizki 

W dniu wczorajszym rozpoczął się w | były otwarte podczas jej pobytu i można 
sądzie okręgowym w Krakowie sensa- | było widzieć ich zawartość. 
cyjny proces przeciwko Marji Ciunkie- — A kto spakował rzeczy? 

owej. — Ja sama. 

Na rozprawę przybyły niezliczone Następnie opisuje oskarżona przenie- 
rzesze publiczności. Po odczytaniu aktu |sienie się do hotelu Europejskiego, gdzie 
oskarżenia, przystępuje  Ciunkiewiczo- |zamieszkała z powodu choroby orąz-roz 
ie do składania zeznań, Okazuje się, .że o» z E erasia 0 bea do Kra 

aona już trzy razy zamężna, obecnie) kowa. Oskarżoną podtrzymuje, iż Za- 
byi ar i a A A= a! e 'Fkrzewska wiedziała o tem, iż w czasie 

Z Polski, wyjechała do Moskwy, gdzie | podróży do Zakopanego, mają się zatrzy 
zbogaciła się. Kupiła sobie dwa domy w | mać w. Krakowie. 
Moskwie i pałac na Kaukazie.. Gdy wy- Przew.: Czy oskarżona może podać 
buchła rewolucja, została przyjaciółką „chociażby jednego świadka, który po- 
Krassina, który wywiózł jej kosztowno- |twierdzi, że widział w jej walizkach rze- 
ści zagranicę i pomógł opuścić Rosję. — |czy, które oskarżona miała posiadać? 
Następnie Ciunkiewiczowa dorobiła się| | okojówka w Europejskim, wi- 
majątku we Francji, gdzie kupiła sobie | działa, jak dopakowywałem pewne rze- 
posiadłość ziemską. Dalej oskarżona | czy. r 
opisuje swe przybycie do Polski. „— Ale czy jest jaki świadek, który 

Podczas rewizji w Zbąszyniu, zrewi- | widział, że rzeczy te były w Warszawie 
dowano jej tylko jedną walizkę. i że one dojechały do Krakowa? 

Przew.: Dlaczego tylko jedną? — Mittelmanowa widziała suknie. 

Osk.: Był ze mną p. Baranowski, więc — A biżuterję lub futra? 
chyba dlatego. — Nie, 
Czy wszystkie 13 futer oglądano| — A Zakrzewska? 
podczas rewizji? — Nie widziała. 
Nie, bo zrewidowano tylko jedną| Przew.: Oskarżoną może mówić nie- 
walizkę, ł prawdę, ale lepiej mówić prawde. + Czy 
— A biżuterję? poleciła pani wyjąć te rzeczy? 
— Tę miałam właśnie w drugiej wa- Oskarżona: Nie pamiętam. 


lizce. Proszę to zanotować! 
„Następnie opisuje Ciunkiewiczowa | pani pilnować służbie rzeczy? 

przyjazd do Warszawy, gdzie na dworcu — Tak. 

kolejowym oczekiwał mąż jej przyjaciół — Napewno? 

ki, p. Mittelman, — Tak. 


— Proszę to zanotować! Czy rozpa- 
kowala pani tego dnia walizki. 

— re. 

— Co pani robiła nazajutrz? 

Sa Byłam na klinice. poczem razem z 
panią Zakrzewską udałam się na obiad, 
wi szereg ciosów kolbami rewolweru, |a po południu znów do prof, Laskowskie- 


na bank w Anglii 


W Manchester dokonano wczoraj|tak że ci stracili przytomność. Następ=|g0. gdzie zaniosłam wynik: Roentgena 
miałego napadu na dom bankowy Wil-|nie bandyci związali ich, zakneblowali |i dowiedziałam Się, że jestem chora, na 
liamsa Deacona. Wczesnym rankiem, w |im usta, poczem zrabowali z kasy około |gruźlicę. Wieczorem byłam z p. Za- 
kilka minut po otwarciu banku, gdy w|1000 funtów szterlingów i zbiegli. Zwią-|krzewską w kawiarni, 


lokalu znajdował się tylko dyrektor i 
jeden urzędnik, wkroczyło nagle kilku 
bandytów. 

Zadali oni dyrektorowi i urzędniko- 


-— A jak pani spędziła ostatni dzień? 

— Wstałam około godz. 11-€j, chcia- 
łam spakować swoje rzeczy i wtedy za- 
uważyłam, że walizki były rozcięte. .- 

— Przew.: A więc do dnia 20-go do 
godz. 20-ej walizki były w porządku? 


zanych zauważyli dopiero kliienci ban- 
ku, którzy przyszli po pewnym czasie, 
Sprawców napadu nie ujęto. (sb). - 


Persia oddaje koncesję naftowa |"*7: 


isanoińaniistoposm amery harsk 


Londyn, 13 grudnia. 
Donoszą z Teheranu, że stanowisko 
rządu perskiego w sprawie zatargu naf- 
towego z Anglią jest nieustępliwe.Obec 
nie nową burzę protestów wywołała 


zapowiedź zwrócenia się Persji do to-| 


którym zo- 


warzystw amerykańskich, 
kon- 


stanie prawdopodobnie udzielona 


ji f Któż to mógł zrobić, jak pani są- 
zi? 

cesja naftowa. Rząd perski zwrócić się — Nie wiem. 

ma do Standard Oil Company i do Sin- Przewodniczący woła głośno: Ależ 
calir Oil Company, które złożą swe|proszę się bronić przed motywami aktu 
oferty. W ten sposób towarzystwa |oskarżenia! 

angielskie zostaną całkowicie wyłączo- Ciunkiewiczowa: Jakżę mogę się bro- 
ne od możliwości ubiegania się o kon-|nić. Gdybym znała złodZieja to mogła- 
cesię. (sb) ibym go Podać. ` | 
t — Jak nam pani wytłumaczy niefa- 


chowe rozcięcie walizek oraz fakt, że zna 
leziony u niej nożyk nadawał się do tego 
celu i był wyszczerbiony? 

Oskarżona nie umie tego wytłuma- 
czyć. 

W. dalszym ciągu przewodniczący» 
zasypuje Ciunkiewiczową gradem pytań. 
Odpowiada na wszystkie dość szybko nię 


budząc jednak wiary w szczerość swych 


żezńąń. 


;— Przysięgnie pani na to, że jest nie» 
winna? IORN ; > f 

— Tak — odpowiada Ciinkiewiczo 
wa. rA E 
Lan a S] 


Morderca hr. Baworowskiego 


zawisł na szubienicy 


Lwów, 13 grudnia. 

W dniu wczorajszym wykonany zo- 
stał wyrok na osobie mordercy hr. Ba- 
worowskiego — Władysławie Seniucie. 

Seńiuta został o godz. 9.10 rano po- 
wieszony przez kata Brauna. Przed eg- 
zekucją zachował  skazaniec zupełny 
spokój iimawet napisał bardzo starannie 
list do swego szwagra. Na miejsce stra- 
cenia. poszedł Seniuta zupełnie spokoi- 
nie. Ogólnie podkreślają, że wyrok 


Czy poleciła | wykonany został w drugą rocznicę za- 


mordowania hrabiego. 


"Ujęcie złodzieja 
tajnych planów 


Paryż, 13 grudnia. 

Połicja francuska w Lille zaareszto- 
wala tajemniczego osobnika, który w 
pociągu pospiesznym, kursuiącym pô- 
między Paryżem a Boulognes, skradł 
teczkę z planami konstrukcyjnemi wo- 
jennych okrętów francuskich. 
t! Podobno wśród planów tych znajdo- 
wać 'się miał również plan najnowszego 
francuskiego okrętu wojennego ,„Dun- 
kerque", -` - 


Lifewski „król cukru“ 


skazany na więzienie 


Kowno, 13 grudnia: 
(t( Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym stanął litewski król cukru, Kamper, 
oskarżony o rozmaite machinacje, wsku- 
tek których Skarb państwa: poniósł 
znaczne straty. i 
; Sąd skazał go na 10' miesięcy wię- 
zienia. i WE 
Dwaj współpracownicy -Kampera ska- 


zani zostali po 8 miesięcy więzienia, 


Wreszcie- przewodniczący rziica takie 
ipyTanie: 
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Jimmy Walker pisze pamietniki 


zamierza on wyjawić rewelacyjne szczególy 


z życia politycznego Ameryki 


(m) Na Riwierze, w najbardziej ci-| wyszukują dla mnie odpowiednie schro! dopatrują się poważnych rzeczy. Zupeł- 
chym jej zakątku, w Antibe, zamieszkał | nisko. Nie będe miał tam towarzystwa, | nie przypadkowo, tym samym statkiem 
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Tajemnice sukni 
zastawionej przed 40 laty 


(m) Na licytacji w lombardzie lon- 
dyńskiim powszechną uwagę zwróciła 
stara Siiknia ślubna, która, sądząc z 
kroju, musiała być uszyta conajmniej 
przed 40 laty. W jaki sposób suknia ta 
zachowała się w nietkniętym niemal 
stanie przez tak długi okres czasu w 
łombardzie — tego nikt nie wiedział, 
tembardziej więc zdumiał wszystkich 
fakt, iż podczas licytacji zjawiła się na- 


b. burmistrz Nowego Jorku, najpopular- 
niejszy człowiek w Stanach Ziednoczo- 
nych, Jimmy Walker. Przybył on z 
Ameryki nie sam. Walker miał wielui 
serdecznych przyjaciół, którzy niej 
opuszczali go nigdy na krok i pięciu zi 
nich przybyło z nim rażem do £uropy,; 
by nie czuł się on osamotniony. | 

Początkowo Jimmy Walker zamiesz| 
kał w Cannes, ale już po kilku dniach 
mttsiał stamtąd wylechać, gdyż dzienni- 
karze anglo - amerykańscy nie dawali 


ani żadnych rozrywek i dlatego pilnie 
będę pracował, 
nikowo. 

— Czy dużo otrzyma 
pamiętniki? — zapytał dziennikarz. 


sumkę. Gdy towarzystwo wydawnicze, 
z którem zawarłem ko.trakt, dowiedzia 
ło się jaki temat mam zamiar poruszyć, 


zaproponowało nil z miejsca 50.000 dos 


larów. Proszę zresztą nie zapominać — 
śmieje się Walker — że nie przestałem 


mu spokoju, dopominając się ciągle O! być popularny w Ameryce, Gdy ukażą 


wywiady, Późnym wieczorem tędy. aby 
jaknajmniej zwracać na siebie uwagę, 
Walker wyjechał do Antibes, prosząc 
właściciela hotelu, w którym mieszkał. 
aby pod żadnym pozorem nie zdradził 
jego nowego adresu. 

Ale dziennikarze nie dali łatwo za 
wygranę i tak długo poszukiwali go, aż 
wreszcie natrafili na ślad. 


— Trudno moi panowie — powie- 


- dział Walker ze śmiechem, — skoro by- 


liście tak cierpliwi, muszę wam udzielić 
wywiadu. Domyślam się zresztą. że nie 
zostawilibyście mnie w spokoju i gdy- 
bym z wami nie chciał rozmawiać, skon 
struowalibyście sami wywiad. Wolę 
więc sam powiedzieć wam kilka słów. 


się moje pamiętuiki, wszyscy będą je 
czytali. ` 

— Ostatnio mówiono o nadzorze po- 
licyjnym nad pańską osobą — zagadnęli 
dziennikarze. 

— To nonsens. Ludzie ze wszystkie- 
go robią sensację | w każdej błahostce 


Loty przez 


którym ja jechałem do Europy. 


tu, rozstaliśmy się, 


chałem na Riwierę, tównież zupełnie 


przypadkowo zawinęła tu wolenna es- 


jechał | 
nie miepokojony przeż 'do Genui szef nowolorskiej policji Ed-' 
ward Miłlreney. Jechał wraz z żoną, na 
pan za swoje | urlop i żdy tylko statek zawinął do por- 
Alboż mało ludzie 
— W każdym bądź razie poważną į wymyślałą? Tego dnia. kiedy przyje- 


gle jakaś pani, która ofiarowała za su- 
knię niezwykłą cenę 20 funtów, aczkol- 
wiek suknia miała być sprzedana tylko 
za 20 sżylingów. 

Pani ta, po otrzymaniu sukni natych- 
miast opuściła licytac ię. 

Jak się okazało, suknię tę przyniesio 
no do lombardu istotnie przed 40 laty. 


kadra francuska. Powiedziano więc na-| Przez tak dlugi okres czasu, do toků 


ltychmiast. że przybyła specjalnie dla| (931 właściciel 


$ 


mojej ochrony, Przed kim to ja mam 
się chronić? A zresztą. z jakiej racji 


rząd francuski oddawałby do mojej dy- 
swą flotę? Przecież to jest- 


spozycji 
oczywistym nonsensem. Ale te pogłoski 


bią zajmować się plotkami i jakie non- 


go do roboty. 


ocean 


niechaj najlepiej świadczą. jak ludzie lu- 


dia reklamy 


lombardu punktnālniė 
otrzymywał każdego roku procenty od 
zastawii — 2 szylingi I 6 pensów i dla- 
tego też nie sprzedawał sukni, konser- 
wujiąc ją starannie. Ponieważ ostatnio 
procenty tie zostały wniesione, posta- 
nowiono starą suknię sprzedać. I nagle 


i (znalazła się amatorka, która zapłaciła 
sensy wymyślają, nie mając nic lepsze-, tak niesłychanie wysoką sume. Sprawa 


ta wzbudziła zainteresowanie w Lon- 
dynie. y. ; 


Naśladowcy Lindbergha norażają swe życie nie dla szczyt- 
nych ideałów, ale zwykłego zarobku 


zbyt gwarno. 


Mimo ostatnich przeżyć Jimmy Wal- (x) Słynna „latająca rodzina“ miała'je, ale przy sprzyjalących warunkach. 
ker nie stracił humoru, Jest wesoły,ipecha. Mimo, że lot się nie udał i mu-, Lot może się odbywać tylko przy oj- 
zawsze uśtniechnięty i w zupełności nie sieli oni z konieczności lądować, w tem powiedniej pogodzie, aparaty muszą 
różni się od tego beztroskiego Jimmy !mocno ryzykownem przedsięwzięciu o,być jeszcze znacznie udoskoiialone i pa‘ 
Walkera, który w ubiegłym roku odwie! mało co me postradało życie dwoje nie-|oceanie w kilku miejscach muszą być! 
dził Riwierę, gdy znajdował się jeszcze | winnych dzieci, dwie oliary lekkomyśl-| urządzone pływające lotniska dla tych, 
u szczytu swej kariery i uchodził za naj| nych rodziców. którzy w drodze będą zmuszeni do 
bardziej eleganckiego burmistrza na Stowarzyszenia kobiece w Ameryce przymusowego. lądowania. Ci pierwsi! 
świecie. wszczęły starania, aby takle transatlan| pionierzy położyli istotne zaslugi. 

— Postanowiłem narazie ustmać słę tyckie loty były przez władze zabro«| Wszyscy, którzy startują do lotów 
zupełnię z życią społecznego — mówi nione | aby władza każdorazowo kon- | transoceanicznych robią to obecnie dla 
Walker. — Aczkolwiek zostałem zupeł ; trelowata cet lotu, ekwipunek lotnika. — | głupiego naśladownictwa. chęci uzys- 
nie zrehabilitowany i oskarżenie. zarzu- | Zabieranie dzieci. wzorem latającej ro- pola stawy, albo... zrobienia interesu, 
cające mi nadużycia okazało się bcz- |dziny miałoby być zakazane. ak wygląda praktyczna strona tych 
podstawne i wyssane z palca, nie chcta+| Lekkomyślny papa tej rodzinki, chciał! idealistycznych _ napozór przedsię- 
łem ponownie kandydować na stanowis: pokazać światu, że. przelot przez oceani wzięć? Lotnik Mollison, którego lot do 
ko burmistrza, albowiem pragnę prze-|iest w dzisiejszych czasach „dziecinną , Australji narobił wiele wrzawy, m'ista? 
dewszystkiem wypoczynku, a następnie | igraszką* To mu się oczywiście nie| wskutek złych warunków atmosferycz- 
zobowiązałem się wobec pewnego to-|udało i ta „dziecinna igraszka* omal;nych wracać statkiem do Ameryki, co 
warzystwa wydawniczego w aida s n skończyła się śmiercią. Lekkomyśl-; było sprzeczne z umową | na czem 
że napiszę swe pamiętniki. ny ojciec „latającej rodziny“, zapytv-, stracił on miljon szyfinzów. Lot jego 

Proszę mi wierzyć. że pamiętniki te! wany o ceł swego szalonego lotu. nie finansował lord Wakerfield. Również i 
będą bardzo interesującym dokumentem! umiał dać dokładnej i jasnej odpowie- Amy Johnson nie lata dla wątpliwej 
Jako burmistrz Nowego Jorku miałem: dzi na ta zunełnie rozsądne pytanie. tylko zresztą przyjemności, Chodzi tu 
ž wielu ludźmi do czynienia. Byli wśród! Prawdopodobnie był w tem wszyst-|o dobrze zrozumiany interes i o grube 
nich również ludzie, zaimujący przodu-,kiem jakś dobrze pomyślany interes.| sumy dla których ryzykuje się życiem. 
jące stanowiska w polityce Stanów Zje- | Ale dla interesu nie wolno lekceważyć A jak wyglada przygotowanie lotni- 
dnoczónych. I dlatego będę mógł opo-|życia czworga osób i niepokoić oniniijka do lotu transoceanicznego? Lotnik 
wiedzieć wiele ciekawych rzeczy. publicznej. Pod tym względem kobiety jtaki. prócz aparatu, licencji lotniczej i 

Co uczynię po napisaniu pamiętni- | amervkańskie maią najzupełniejszą słu- | zaopatrzonego w wizy paszportu | SDo- 
ków? Narazie jeszcze się nad tem nie |szność. Wszelkie loty przez ocean stra- |rej dozy odwagi nie potrzebuje niczego 
zastanawiałem. Bezwzględnie powrócę city Już teraz swój cel i powinny być j więcej. Ciepłe. podbite futrem ubranie 
do Ameryki, ale kiedy to nastąpi nie;przez władze zakazane. Pierwsi lotaicyj dostaje on z lakiejś firmy sportowej, 
wiem. Gdy jednak powrócę, zajmę się | transoceaniczni mieli przed sobą szczyt; okulary od optyka, ciepłą bielizn= z 
znów pracą społeczną i publiczną. ne zadanie pokazania światu, że istnłele j fabryki bielizny. cały ekwipunek otrzy- 

Pamiętniki swoje nie będę pisał wi możliwość zaprowadzenia stałej komu-| muje on od najrozmaitszych firm, które 
Antibes, gdyż jest tu mimo wszystko |nikacji lotniczej pomiędzy Europa ijniczego innego wzamian nie chca. jak 
lecz w jednej z zórskich | Ameryką. Dokazali oni swego. Możli-|tylko zezwolenia na umieszczenia na- 
wiosek w Alpach. Moi przyjaciele jużi wość stałej komunikacji lotniczej istnie-|zwiska lotnika w reklamie. W rezuite- 
WRZUCA EO OOTC E G | ie cały Świat później ma uszy t oczy 
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wych odbiorców i z nawiązką uzysku- 
ią wypłacona lotnikowi prowizję. Jeże- 
li jeszcze lotnik jest zgrabny i jest foto 
geniczny to już do końica życia może 
być pewnym, że darmo otrzymywać 
będzie garderobę od pierwszorzędnych 
krawców do końca życia. To samo do- 
tyczy fabryki papierosów. która składa 
ofertę gratisowcgo dostarczania tytoniu 
na przeciąg 20 lat, jedynie za złożenie 
publicznego oświadczenia, że lotnik pali 
papierosy tylko tej firmy. 

Jeżeli reklama przyniesie fitmie za- 


'robki, pó pewrrym czasie lotnik otrzy- 


muje następne 500 funtów. To samo 
dotyczy zresztą wszystkich innych firm 
i ich wyrobów. To też niejednokrotnie 
czyta się amerykańskie rcklamy z któ- 
rych dowładujemy się. że lotnik taki. a 
taki zawdzięcza swe cudowne ocalenie 
jedynie dzięki... tym a nie innym kon- 
serwom mięsnym. Tyle firmy. A ile 
zarabiają na tem lotnicy? To też nic 
dziwnego. że tylu nienowołanych nara- 
że swe życie dla zdobycia [luksusu da 
końca życia. | nie należy się dziwić 
amerykańskim stowarzyszeniom kO- 
biecym., że wszczęły energiczną kam- 
panię przeciwko temu lekkomyślnemu 
narażaniu życia. 


z e 


Czy wiecie, że... 


— Za najzręczniejsześo marynarza 
uważany jest mieszkaniec Finlandji, Emil 
Huttenen. Jest on w stanie trzymać się 
na rękach do góry nogami na trzech bu- 


Giganiyczny hotel pod Londynem 


Budowa jeso zaśruzczzna HICZNE NZESZE |z 


beozrolipaśmnicia. 


W celu zwalczenia bezrobocia opra- 
cowano w Angljj szereg projektów. — 
Między innemi, zaprojektowana została ` 
budowa olbrzymiego holelu, jakiego do- 


nawet w Ameryce, słynnej z wszelkiego | żytych będzie 100 mil kabli, a na central nawet gumę do żucia. 


rodzaju rekordów. 
Hotel zostanie wybudowany w Black 


pol, pod Londynem. Koszta wynoszą je- |na 2.500 osób, garaż na 500 samocho- | własnych fabrykatów, 


Hotel wysoki na 200 metrów, 
dać będzie 1.000 okien, na oszklenie 
rych trzeba będzie zużyć 5 akrów szyb. 


pełne reklamy, która twierdzi, że „A. 
B.C.“ pończochy są majlepsze, ponie- 
waż Lindbergh po raz pierwszy włoś- 
w takich pończochach przeleciał 
ocean. Tak samo chwali się 
optyk. który twierdzi, że gdyby nie ie 


osia- [go okulary. Mollisón wylądowałby... na 
kt |lakimś nieznanym brzegu. 


Cały ekwipunek lotnika potrzebny 


otel będzie psoiadać korytarze długo- | do lotu przez ocean nie przenosi tysiąca 
tychczas niema nielylko w Europie, ale ści 4 mil. Na instalację elektryczną zu» | funtów, wliczając już w to konserwy i 


ne ogrzewanie 75 mil rur. a 
Ponadio, hotel posiadać będzie kino 


czasem po 


, tdanym locie. lotnik mimo, że otrzymu- 


je od reklamowanych firm podarunki z 
dostaję nadto 


den mlijon funtów szterlingów, Ł j. około | dów, basen pływacki długości 230, a szejod każdej drobnej reklamy po 50 fun- 


30 miljonów złotych, Budowa hotelu, 
która rozpocznie się na wiosnę przyszłe 
go roku, trwać będzie dwa lata. Obecnie] 
został już wyznaczony grunl pod budo” 
wę hotelu, który zajmie 9 akrów po" 
wierzchni. Potężny ten gmach będzie po 
siadał 2.500 pokoi dla gości, rozmiesz=; 
czonych na kilkunastu piętrach. Gości 
gozwozić będzie 25 wind. Sala jadalna | 
będzie w stanie pomieścić odrazu 4.000 
osób, = 


rokości 115 stóp. Będzie to jednocześnie 
największy basen pływacki w 'Europie. 

Każdy pokój posiadać będzie aparat 
radjowy i telewizyjny, zada oo 
zostanie 3000 telefonów, w hotelu bę- 
dzie specjalny urząd pocztowy i telegra- 
ficzny, bank i giełda. — Na urządzenie 


| hotelu trzeba będzie użyć 10.000 krze- 


set, 5.000 stolików, a kuchnia będzie za- 
opatrzona w 200.000 talerzy . (sb) 


į tów. 50 funtów płaci mu fabryka pa- 
'pierosów. tyleż fabryki konserw i gt- 
my do żucia. Za reklamę benzyny u- 
„żytej w czasie lotu dostaje on do 5000 
funtów. połowę tej sumy od firmy wy- 
rabiałacej smary i oliwę. 

Jak widać z tych drobnych tylko 
przykładów, zarobki ryzykownego lot- 
nika słęgalą zawrotnych sum. Firmom 
reklama również się opłaca. W krótkim 


czasie powiększają one o 50 procent! nie go wytłumaczyć. (sb) 


a J 


telkach, postawionych jedna na drugiej. 


— W mieście Nottingham jesi naj- 
mniej przestępców. W ciągu ub. roku 
zanotowano zaledwie kilka kradziezy. — 
zieje stę to wksutek tego, że policja 
miejscowa jest bardzo dobrze zorganizno- 
wana i wszysiy zło zieje unikają siaran 
nie tego miasta, albowiem w ciągu kilku 
godzin po dokenaniu przestępstwa wpw- 
dają w ręce refcii. (sb) 

— W mowoodkrytym metalu berylu, 
pokładają fachowcy wielkie nadzieje— 
Metal ten jest lżejszy od aluminjum, a 
mocniejszy kilka razy od stali. Nie ulega 
wątpliwości, że wkrótce będzie on jedy- 
nym materjałem, z którego będzie się 
budować statki i aeroplany. (sb) 


— Mnich francuski Parnella odzna- 
czał się niezwykłemi właściwościami, — 
Był on w stanie pocić się na żądanie, 
przyczem wedle własnej woli mógł się 
oblewać potem zimnym lub gorącym. 

Parnell! został zbadany w roku 1740 
przez członków królewskiej akademii 
francuskiej, którzy nawet dokładnie opie 
sali to zjawisko, jednak nie byli w sta- 


Przeciwko Grypie 


„dla zmęczonych nerwów i spracowane- dane na poniedziałek lekcje. I tak całe| mowe. 
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przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tabletki Togal, które usuwaja 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i inmych organów. Spró- 
bujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory- 
É tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Toga! 


Nie obarczać młodzieży szkolnej 


nadprogramowemi lekcjami w czasie ferji świątecznych. —Miodym 
organizmom trzeba dać możność wypoczynku 


Zale rodziców winny znaleść posluch 


Łódź, 13 grudnia. |chu. Mają tyle lckcyj zadanych, że|nie zadawali. , 

Za dwa tygodnie rozpoczynają się siedzą całemi godzinami nad książkami, Utyskiwania rodziców winny zna- 
w szkołach ferje Bożego Narodzenia. a gdy kończą pracę jest już zbyt późno |leźć oddźwięk w sferach nauczyciełs- 
Młodzież szkolna po przeszło trzymie- na jakąś rozrywkę lub gry sportowe.|kich. Nie zadawać zbyt wiele lekeyi 
sięcznej nauce zostanie zwolniona z wy Również w niedziele niema odpoczynku! na święta! Przeciażonej codzienną nau- 
kładów na okres trzech tygodni, w cza- Rano kościół do którego idą z całąj ką młodzieży nie można pozbawiać od- 
sie których winna znaleźć odpoczynek szkołą, popołudniu trzeba odrobić za-| poczynku, ktury mogą dać wakacje zi- 
Nauczycielstwo winno ten po- 
go umysłu. Po kilku miesiącach wytę- tygodnie... Chociaż na święta aby tyle stulat rodzicielski uwzględnić. (ak) 
żoncj pracy — trzy tygodnie zasłużo- SETU osz ZOK EEr ALEE PERAN NE TERELT m 
rego wytchnienia. Domaga się tego| 
zresztą młody organizm i taki jest wre-| 
szcię zasadniczy cel świątecznych wa= 
'kacyl. 

W praktyce jednak wakacje $wią- 
teczne wyglądają daleko inaczej. Miast 
odpoczynku dają raczej znużenie. Bo 
i jakże? Zadaje się uczniom nadpro- 
jeg nadia ot poprostu, gy i 
„zgnuśnieli*, obarcza się ich specjal- : A 
nemi referatami, których opracowanie W wojskowym .. okręgowym w 
wymaga dłuższego czasu i pociągu za wozy Beg) a BB om oz 
sobą faktyczną utratę możliwości WY- | karżo de taui m dr ady ag Pe 
poczynku. gy (os o zbrodnię z y a 5 

Młodzież miast odpoczywać, ślęczy h mei ita Satani ko i Ki ską 
całemi dniami nad książkami | zadane- 70 ; r j set = ga owi, Cazo: 
mA dokoj u sge kwietaleń, Karali di 4 

(W normalnym okresie zajęć szkol-||,*,* > zo RE: 3) 
nych młodzież zajęta wyczerpującą pra "ZYŚ wśród żołnierzy propagandę komu 
cą umysłową, przebywa po sześć go- TEEPEE TOANE z 
dzin w szkole, nie licząc dodatkowych < 
godzie nauki śpiewu, muzyki ip. Po (DAOP WY tramwajowy hil 
wyjściu z budynku musi odrobić zada- 
ne na następny dzień lokcie. Gdy je 


Poznań, 13 grudnia. |nistyczną przez rozrzucanie ulotek ko- 
munistycznych, rozwieszamie transparen 
tów w óbrębie objektów wojskowych itp. 
rzbrodnicza działalność oskarżonych 
zwróciła uwagę władz, które po uciążli- 
wem śleldztwie zdołały, jak swego cza- 
su donosiliśmy, ująć całą szajk , Na Cze» 
le której stała znana komunistka, Bela 
Frenkiel, która niebawem stanie rów- 
nież przed sądym cywilnym za swą dzia 
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reszfowany 


| 


Domowa sprzedaż 
wyrobów tytoniowych 

Łódź, 13 grudnia. 
Władze administracyjne wyiaśniły, 
że w przedsiębiorstwach domowej sprze 
daży wyrobów tytuniowych, wyroby te 
winny być sprzedawane w specjalnie 
do tego celu przeznaczonych szaikach 
lub skrzynkach, zaopatrzonych w na- 


pis” „Domowa sprzedaż wyrobów tyto- , 


niowych'. 

Poza szafką i przenośną skrzynką 
nie wolno przechowywać papierosów 
! ani cygar w żadnem innem miejscu, fak 
również nie wolno sprzedawać papiero- 
jsów w godzinach, w których przędsię- 
blorstwo jest nieczynne: |. „ (ka) 


Sześciu żołnierzy przed sądem 
oskarżonych o zdradę stanu.—tworzyli oni jaczej- 
kę komunistyczną w wojsku : 


łalność wywrotowąa. 

Frenklówna zorganizowała  jaczejkę 
wojskową, w skład której weszli wyżej 
wymienini żołnierze. 

Oskarżeni nie przyznają się do ca 
Po odczytaniu aktu oskarżenia na wrńo 
sek prokuratora sąd wyklucza jawność 
rozprawy. wy ze i 

roces niniejszy zakończy się - 
puszczalnie w dniu dzisiejszym, Poer 
odbędą się rozprawy przeciwko dál- 
szym członkom wojskowej jaczejki ko- 
munistycznej, a to z i p. strzelców kon- 
nych i 7 baonu saperów. Rozprawy te 
przewidziane są do końca bieżącego ty- 
dodnia, j l 


skończy, jost już 6-4, 7-a wieczór, pora 
O której młodzieży nie wolno wyjść na 
spacer. Pozatem wiełu uczniów i ucze- 


na sali sądowej za złożenie sprzecznych zeznań 


Katowice, 13 grudnia. ' 
W dniu 16 września r. b. motorowy 


nieczność przeprowadzenia wizji lokal- 
nej, 


nic, mnie] zdolnych, musi, korzystać z tramwaju, Paweł Smol.z Łagiewnik, ja- 


pomocy korepetytora, co również zaj- | dac w kierunki Katowic, najechał na ul. 
„muje. dwie godziny. Może się zdarzyć, 'Moninszki „na. furmankę: . prowadzon: 


W „tym celu. rozprawę odroczono. 
Odbędzie sę ona w nowym terminie, a 


Kto może być .. 


handlarzem domokrążnym? 


{iż suma godzin pracy szkolnej (wraz z 
pobytem w szkole) dochodzi do 12 go- 


dzin! Tego rodzaju przeciążenie jest 


„bodaj szkodliwe nawet z punktu widze- 
nia samej pedagogiki. 


„Nie więc dziwnego, że rodzice skar- 
żą się... Matka dwuch synów, uczniów 
uczęszczających. do szkoły średniej w 
Łodzi, mówi nam: 

` — Moi chłopcy mieszkają wpraw- 
dzie za miastem, w domku położonym 
wśród wiejskiej przyrody, nie mają jed- 
nak czasu na używanie powietrza i ru- 


Radom, 13 grudnia. 
Przed dwoma niespełna tygodniami 
donosiliśmy o tajemniczem zaginięciu 15- 
letniego ucznia szkoły powszechnej w 
Radomiu, Eugenjusza Ryłki (Słowackie- 


go 10). W dalszym ciągu stwierdzono, że 
tego samego dnia zaginęli jeszcze dwaj 
inni uczniowie tejże szkoły. 


N 


Najpopu urniejszy astrolog - chiromanta 
i WACŁAW PYFFELO. 


znaczenie. odyaduje imiona osób zain- 
teresowanych i udziela porad w spra- 
k wach finansowych. 
Zamiejscowi bezpłatnie otrzymają (za- 
ocznie) analizę-horoskop określający los 
życia | przeznaczenie. Napisać imię. rok 
i datę urodzenia. Załączyć na koszty 
kancelaryjne i przesyłkę pocztową zł. 1. 

; < znaczki pocztowe. 

Adres:. Warszawa Pednarska 17. 
- W. PYFFELO, astrolog. 


ia, w Czasie śledztwa i 


przez, woźnicę. Kacioła. > Kaciot dosta 
się' podrkoła wagonu i byt wleczony na 
| znacznej długości. Cudem tylko unik- 
nął on śmierci. > 
Wczoraj Smol stanął przed sądem o- 
kręgowym-w Katowicach. pod zarzu- 
item spowodowania wypadki wskutek 
nieuwagi, Przesłuchano cały szereg 
świadków. Jeden z nich, motorowy. 
Gwnźdź składał tak sprzeczne zezna- 


7 


sądowej, że prokurator kazał go aresz- 


tować: W czasie rozprawy zaszła ko- | 


-Miodociani poszukiwacze przygód 
Jeden z chłopców wrócił do domu a 
Okazało się wreszcie, że wszyscy 3-ej $ 


chłopcy udali się razem w podróż w po- 
szukiwaniu przygód. Po kilku dniach, 
rodzice jednego z młodocianych zbie- 


gów otrzymali od syna list z Krakowa. $ 


Na tej podstawie policja wszczęła do- 
chodzenie, celem ustalenia miejsca poby 
tu zbiegów. 


Jak się obecnie dowiadujemy, Eu- || 
|| genjusz Ryłko powrócił sam do domu. 


Dalekie podróże i romantyczne przygo- 


dy zdążyły się już mu uprzykrzyć. Syn 


marnotrawny powrócił na łono rodziny. | 


Ł 


uece włamywaczy 
podczas obławy policyjnej 
Sosnowiec, 13 grudnia. 


Nocy ubiegłej dokonano obławy po- B 
Zdumiewająco określa los życia i prze- |licvinei przez główny komisariat policji 


w Sosnowcu. Między innym! policja za- 
trzymała Stefana Makowskiego, poszu- 
kiwanego przez sąd okręgowy w Lubli- 
nie za dokonanie szeregu włamań. 


Prócz tega zatrzymano brata jego | 


Jana. poszukiwanego przez rejonowv 
sąd wojskowy w- Zamościu za dezercję 
Obu przekazaao do dvspozycji władz. 

We wsi Porubka aresztowano Sta- | 
nisława Kukułę pod zarzutem dezercji. * 


na rozprawie pu 


wyrok będzie ogłoszony na miejscu wy- 


padku. ru Łódź, 13 grudnia,,, 
ZI ps Wydział 


przemysłówy magistratu 


Pamiętajcie,że w pań- 
stwie niemieckiem 
żyje miljonowa 

rzesza Polaków. 


X dół 2322794708. 4937 EJ WODO CUa ARA. 


Łodzi wydaje już licencje, uprawniają- 
ce do handlu 
1933. | 

Licencje takie może dostać każdy. 
kto złoży odpowiednie podania oprócz 
osób cierpiących na choroby sórne, we- 
neryczne itp. (ka) 


domokrążnego na rok 


TIA Y 


Kino - Teatr 


„SPLENDID* 


Narutowicza 20. 


premiera! 


Firma Warner Brothers prezentuje gen- 

ialnego tragika amerykańskiego E. RO- 

BINSONA i prześliczną LORETTĘ 

JOUNG w wielkim filmie produkcii 
1932/33 r. p.t. ` 


(THE HATCHET MAN) 


w dramacie chińczyka, jego miłości i na- 
miętności. 
Początek seansów o godz. B-ej i 10.15 . 
wiecz. — Passe - partout i bilety wol- 
nych wejść bezwzględnie nieważne. 
. Aparatura Western Electric. 
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Naioryg'natniejszy felje- 
ton przedświąteczny 


Przyszedł do mnie około dziesiąte] przed 
połądniem. Położył czapkę na stole, wylał z 
«teczki różnokolorowe papierki, dwa ołówki — 
zwyczajny. i czerwony — rozsiadł się wygod- 
nie Ë głosem, jakini odczytuje się w sądach do- 
raźnych wyroki, rzekł: = 

— Jestem sckwestratorem.. Należy się od 
pana podatku mieszkaniowego za rok 1929, 
1930, 1931.. 

— I 1032-gl.. — dodałem zrezygnowany, 

= Za' rok bieżący nie ściągamy leszcze 
podatków. Jeszcze pan ma czas. Płaci pan za 
te trzy lata?.. 

SStogt.. Czytelnik przywykł już do togo, 
że w tem miejscu bohater feljetonu odpowiada 
zazwyczaj: 

— Panie!.. Skąd ja wezmę  pieniądze?... 
Za trzy lata odrszu?., Czy pan sądzi, że jestem 
Kreżusóm?.. Pan zapomina, żo jest pan w 
mieszkaniu blednego kupca, który nlo je, nic 
pije) tylko chodzi i wylc.. Pieniądze!... Czy 
pan nie wie, że jest kryzys, bezrobocie?.. Nie 
mam na święta, to pan chce pleniędzy za po- 
datkit.. Tak powiedzłałby pierwszy - lepszy 
bohater pierwszcego-lcpszego fellotonu. Ale nasz 
bohałer nio jest banalny, jak fciletony w co- 
dzientych pismach. Nasz bohater odparł ku 
zdumieniu sckwestratora: 

— Więc za 1932-gl rok mie chce pan?... 
Tylko za te trzy lata?.. Dlaczego nie chce 
pan również za bieżący rok?.. Nie przydadzą 
się wam pieniądze przed świętami?... Pan musi 
przyjąć za cztery latal. Inaczej się nie zgo- 
dzę!.. Uprzedzam, że pogniewam stę na pana 
1 nie będę się panu kłaniał na ulicy, Weźmie 
pan?... No, przecie tak pana proszę... Zrób pan 
to dla mnie.. Mam żonę 1 dzieci... Oni słę tak 
zmartwią!t.. Błagam pana. Zgadza się pan?.. 
Dziekuiet.. Serdecznie panu dziękuje!.. Zawsze 
mówiłem, że sckwestrator to przecie też czło- 
wiek Le 

SQtó'*2* nafotyginalniejszy feljcton przed- 
słąteczny.« STOP! 


KOTIN CCIR CTY 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś I jutro z powodu generalnej próby 
„Krzyczcie Chiny“ przedstawienie zawieszone. 

W czwartek premiera głośnego „łańcucha 
zdarzeń w dziewięciu ogniwach“ pióra Sergiu- 
sza Tretiakowa „Krzyczcie Chiny". Rzecz osnu- 
ta jest na fukcie autentycznym. który zdarzył 
się w iednym z portów chińskich w dobie na» 
rastania fali rewolucyjno-narodowei pod Wo- 
dzą Kuemintanzu., luscenizuje Leon Schiller. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i dni następnych wiecz. w dalszym cią- 
gu bawi publiczność, tryskająca humorem i wer- 
wą, komedia współczesna  Kiedrzyńskiego 
„Szczęście od jutra“ w wybornem wykonaniu; 
Dunajewskiei, Morskiej, Niedzialkowskiej, Gu- 
rynowicza, Krotkego, Szuberta i Znicza. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


Dziś o godzinie 8.15 wieczorem po cenach 
'miżonych (od 40 gr. do zł. 170) pzlna humoru 
operetka w 3-ch aktach W. Collo „Lady Chic". 
Bilety do nabycia w biurze „Ofbis”*, Piotrkow- 
ska Nr. 65. Tel 101161. . 


TEATR „JAR”. 

Dziś po raz ostatni rekordowa rewia ske- 
szów, piosenek i tańca p. t. „Karuzela humoru“ 
która dzięki powodzeniu grana jest jeszcze tylko 
dziś, Jutro, dnia 14 b m. premiera nowej rewe- 
lacyjnej rewji śmiechu p. t „Oj, kobietki, ko- 
bietkit file 


. Wielki sukces 


wystawy art.-mal. Dobrzyńskiego. 


Wystawa prac malarskich St. Do- 
brzyńskiego wywołała kolosalne zain- 
teresowanie w sferach kulturalnych Eo- 
dzi. Najlepszym dowodem znaczenia 
wystawy jest fakt że zwiedziła ją już 
drugiego dnia szkoła malarska, by za- 
demonstrować młodym adeptom wzo- 
rowe pod względem techimki i pełne 


piękna subtelnego prace artvsty. 
Liczne karykatury łódzkie stanowią 
munkt zainteresowania zwiedzającej pu- 
bl czności. 
Wystawa otwarta iest w górnej po- 
czekalni kna Casino“ przez cały dz'eń 
bez przerwy do późnego wieczora. 


— 
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Dźwiękowy Teatr 
— Swietiny gy 


w 


twórcy 


blyskawicz 


Odtwarzają 


Lupe 


Obowiązki 


CASINO” 


Bzīió Premjer 


„Białych Cieni* 
„Poganina” - 
„Trader - Horna", 
„Człowieka Małpy“ 


NENITA-kviat Hawanny 


buiny temperament południowców 
urok błękitu nieba Fawanny 

czar miłości podzwrotnikowej 
arcyciekawa treść 


przezabawne sytuacje 
to wszystko zaklęte w przecudnych pieśniach kubańskich, ojczyzny „Rumby™. 


Lawrence Tibbett 


największy śpiewak świata 


połna temperamentu Meksykanka.. 


Nadprogram. Tygodnik dźwiękowy. Paramountu. 


Początek seansów. o xodz. 4=ej. — Passe + partout i bilety wolnego 
wejścia. oraz ulgowe- nieważne. ' 


nowego arcydzieła 


. S. van DYKE' 


s 


ne. tempo 


Velez 


dozorców: 


Przeď zarmłsmięciernm bramy Przeř- 


wzeć fel mitc 


Przed kilku dniami we lwowskiem 
starostwie grodzkie odbyła się kon- 
ferencja w sprawie 
bezpieczeństwa publicznego w domach 

fwowskich. 
Jakkolwiek uwagi, głoszone podczas 
konferencji, miały dotyczyć warunków 
Lwowa. nie uważamy jednak warunki 
te za specyficzne i odnoszące się tylko 
do tego jednego miasta. 

Sprawa bezpieczeństwa publicznego 
nie ogranicza się do jednego miasta i 
dlatego nie od rzeczy będzie chyba 
zapoznać się z postulatami, wysunięte- 
mi podczas tei konferencji. i 

Przedewszystkiem zwrócono uwa- 
gę, że dla podniesienia bezpieczeństwa 
w domach konieczna jest 

ścisła współpraca policji z właścicie- 
lami domów i z dozercami. 

Jedną z przyczyn częstych kra- 
dzieży mieszkaniowych jest miedopa- 
trzenie ze strony dozorców domowych 
którzy nie interesują się tem, co się 
dzieje na terenie powierzonych ich opie 
ce posesyi. 

Tylko w stolicy— i to nie we wszy- 
stkich domach — dozorcy przez cały 
dzień pilnują domów. gdy ` 

ktoś obcy wchodzi do bramy, 
zapytują kogo szuka. odprowadzają go 
do mieszkania poszukiwanego lokatora 
1 USP. 

Ale nie tylko na tem kończy się ro- 
la dozorcy, dbałego o bezpieczeństwo 
domu. Dobry dozorca winien ponadto 
przed zamknięciem bramy 


ifur amre. 


Nocy dzisiejszei dyżurują. apteki: A. Dance- 
rowei (Zgierska 57). W. Groszkowskiego (11-g0 
Listopada 15). Suke. S. Gorieina (Piłsudskiego 
54). S. Bartoszewskiego. (Piofrkawska 164), R. 
"Rembielińskiego (Andrseia 28), A. Szymańskie- 

| go (Przędzalnianąj 15). (p). 


obeirzeć dokładnie 

wszystkie otwarte komórki, strychy i 
piwnicę, czy nie zakradł się tam ktoś 
niepowołany. 

Tymczasem zdarza się często, że 
dozorcy niema wogóle w kamicnicy, 
gdyż z powodu szczupłych zarobków 
zmiuszony jest szukać dodatkowej pra- 


O 
cd 


— 


-~ poza domem. 

We Lwowie podczas tej konferencji 
przedstawiciele związku  dozorców 
przyrzekli wpłynąć na wszystkich 
członków *związku, aby zastosowali się 
do zleceń władz bezpieczeństwa i ob- 
chodzili całą kamienicę przed zamknię- 
ciem bramy. — ab. — 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA* 

WTOREK, dnia 13-go grudnia. 
11.40—11.50: Codz enny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikat Məteor Gł. Wojsk, St. 
Meteorologicznej dla komunikacji lotniczej, 
11.58—12.005: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
„z Krakowa, 
12.05—12,10; Odczytanie progr. na dzień bieżący, 
12.10—13.20: Koncert z plyt gramofonowych, 
13,20—13:25: Komunikat meteorologiczny. 
13.235—15.15: Przerwa, 

15.15—1525; Komunikat gospodarczy. 
1525—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 
15.30—15,35: Komunikat Państw. Urzęd. Wych. 
Fizyczn i Państw, Zw. Sportowego, 
15.35—15.50; „Wśród ksążek** — przeglad naj- 
nowszych wydawnictw omówi prof, Henryk 
Mościcki. 

15.50—146.25: Płvty gramofonowe. 

16 25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t 
stwowa Rada Oświec, Pubi“ — 
Makuch. 

16.40—17.00: „Postęp techniki a rozwój stosun- 
ków gospodarczych świata“ — wygłosi dr. 
Feliks Burdeck. 

17.00—17.55: Popo!udniowy koncert symfonicz- 
ny w wyk o-k'estry Filharm. Warsz. pod 
"dyr Fritza Mahlera. 


„Pań. 
wygłosi p. 


stępny 
18.00—18.10: Przemówienie dyr, Steina Łopatto, 


a a w m m a m a m w w, c w an a a n a — 


17.55—1800: Odtzytanie programu na dzień sa? 
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e , RAE s 
Rasputin 


ukaże się wkrótce na ekranie 


„Rasputin“ wykonany w Ameryce, 
już wkrótce wejdzie na ekrany nowo,or- 
skie. Pisaliśmy już, że główne role w tym 
filmie kreuje cała rodzina Barrymorów. 
W pierwszym więc rzędzie w roli księ- 
cia Jusupowa, zabójcy Rasputina, ujrzy- 
my Johna Barrymore. W roli „starca” 
Rasputina, mnicha z Syberji, który in- 
trygami swojemi oplótł dwór carski i 
przyśpieszył wybuch rewolucji, ukaże 
się Lionel Barrymore. W ten sposób, we 
dług scenarjusza filmu, John Barrymore 
„zabija” swego brata Lionela. 

W roli carycy, która padła ofiarą 
podszeptów Rasputina, występuje Ethel 
PATE rodzona siostra Johna i Lio- 
nela, 

Amerykańscy dziennikarze stwierdzi- 
li już podobno niezwykłe podobieństwo 
Ethel do 
carowej rosyjskiej Aleksandry. 
| Ethel w jednym z wywiadów oświadczy- 
ila nawet, że z carową Aleksandrą „po- 
\ znała się w swoim czasie podczas jednej 


z uroczystości dworskich na dworze kró 


lowej angielskiej Wiktorji'. 

Kto jednak sprawdzi, ile jest prawdy 
w jej oświadczeniu? Faktem jednak jest, 
że wytwórnia robi co może, by film wy- 
padł jak najprawdziwiej. Więc znalezio- 
no gdzieś fotogralję carowej i skopjowa- 
no jej suknię. Takąż więc suknię jak ca- 
rowa, nosić będzie Etbel Barrymore. — 
Suknia ta waży 14 kilogramów i kosztu- 
je tylko 5 tysięcy dolarów. 

Dekoracje pałacu Zimowego w Pe- 
tersbur$u oraz pałaców w Carskim Sio- 
le i w Gatczynie oraz wnętrze katedry, 
w której odbyła się koronacja, zostały 
skopjowane z fotografij, znajdujących się 
w muzeum nowojorskiem przez architek 
tów Rosjan z pochodzenia. Nad całością 
wystawy 'czitwa, podobno *' - 

wielki książę Dymitry Pawłowicz. 
Romanow, i 
kuzyn-ostatniego cara i jego siostra Eu- 
ganja Pawłowna. i 

Jedna ze scen przedstawiać będzie 
Ethel Barrymore modlącą się przed obra 
zem cudownym Matki Boskiej Kazań- 
į skiej. Film reżyseruje l 
Polak z Mińszczyzny, Bolesławski, który 
wyemigrował do Ameryki w roku 1918. 

Początkowo film ten miał „sławiać” 
Charles Brabin, ale uznano, że lepiej 
powierzyć go naszemu rodakowi do wy- 
konania, bowiem Bolesławski „zna le- 
piej“ stosunki dworskie. 

Do wykonania pieśni chóralnych w 
scenach w cerkwi oraz w pałacu Zimo- 
wym, zaangażowano chór rosyjski. 

Niestety, do roli cara Mikołaja II za- 
angażowano aktora, który mało przypo- 
tmina ostatniego cara z dynastjj Roma- 
nowych. 


(lu) Partnerem Camillv Horn w maj- 
nowszym jej 
mity śpiewak Ryszard Tanber. 


Eao! Tu racie”. 


nomja“. Ork. pod kier, Wiesława W:łkosza. 

19.00—19.20: Rozma'tn<ci. 

19.20—19.20: Komunikat Izby Przem -Handiowej 
w łodzi, repertuar łeatrów. 

19.20—19.45: Tr. z Wilna; Feljeton muz, p. t. 

„Dynastja Couperinów'* — wyglos profesor 
Tadeusz Szeligowski. 

119.45—2000: Prasowy Lennie Rad'nwv. 

20.00—21 10: Muzyka żydowska Wykonawcy: 
Nadkantor Gerszon Sirota (tenor) i chór Sy- 
naśogi im. Nożyka pod dyr. Dawidowicza. 

21.10—21 15: Wiadomości sportowe. 

121.15—21.30: Dodatek do Prasowego Dziennika 

i Radjoweśo 

, 21,%0—22 00; Rec tal skr. 

|22.00—22.15: Kwadrans 
czysława  Weinerta 
de Ponth'eyre*, 

22.15—22.55: Płyty gramofonowe 

22.55—2300. Urzędowy komunikat Państw, [n- 
stytulu Meteoroloś i kom. palicviny, 

23.00—23.30: Muzyka sałonowa z „Oazy“, 


AUDYCJE ZAGRANICZNĘ. 
20.00, BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.00. BERNO. Koncert symfon. 

20.00. BERLIN. „Die Opzrnprobe*, $pera 
kom: Lortzinea. 


pa Muzyka lekka z kaw, „Gastro- 


pcowy Coletty Frantza. 
iteracki; Nowela Mie- 


l Bartoka. 


obrazie będzie znako- 


p. t. „Zaślubiny Pana > 


21.30. BUDAPESZT. Recital fort. Belt" 


—>——--,„oeLLL_ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła mloda 
jeszcze į ładna hrabina Wilska którą zna» 
leziono nagą przywiązaną do konia Hrabina 
Wiska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porcbsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śŚmier- 
cia miała wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czaca życia Leny. Tajcmnicę tę zabrała jed- 

"nak ze soba dn grobu... 

Lena ma narzeczonego. — doktora Ste- 
fana Lascckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 

+ Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest. gniazdem szpiegiw= 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser“ Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lene 


do wytwórni. chcąc z niej również uczynić, 


szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskicgo i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne dn- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet.. Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmowa — Inę Rey — a gdy spel- 
niła już swą rolę szpiega, zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lelimannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze. ma ją na oku i 
nie przešlaje jti szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zał- 
muja się trzej detektywi: — Jan Žegota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 

Kaleta zakochał „się „w „Wierze Tuchol- 
skiej i od tego` SA mniej sumienie spet- 
nia swe obowiązki. 

+» it 

" Lena mo 
czym ada się w pałacu barona Regena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wiclu robotników. między innemi również 
Kołac?ka. który przybył do Leny, by pó- 
skarżyć się na swój ciężki los. < 


Sensacyjna powieść współczesna. 


idani zamachi samohój- j 


Toe ar a Me - om M KZ 


Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 
Janką, 

W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem. 
sx 


Janka Żebrówna pracuje jako kasierka 
w sklepie, mieszkając nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się* w niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński. który e 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ta obietnicami małżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu swe oszędności i Sareński ulotnił się, 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew- 
czyny... 

Lena udała się do Sareńskiego, by pomó- 
wić z mim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagroził jej szantażem, jeśli będz e dalej mie- 
szała się do tei sprawy. Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokojówki 
Leny, skradł jej listy. pisane przez Stefana. 


Następnego dnia Stefan wzywa telefo- 
nicznie Lene i oświadcza lei, że Sareński 
już nie żyje... 

Stefan opowiada Lenie, że w niedzielę 
wieczorem około godziny siódmej udał się 
dn Sareńskiego pn listy. lecz zastał drzwi 
jego mieszkania otwarte, a Sareński sie- 
dział martwy przy biurku. 

W roztarznieniu Stefan zostawił kapelusz 
w mieszkaniu Sareńskiego. 

Obawia! się „e: że podejrzenie padnie 
na niego. lecz policja w niewytłumaczony 
sposób znalazła na mieiscu zbrodni kape- 
lusz z inicjałami „K. J.*. Lasecki był wię: 
poza obrębem podejrzeń. 

.Kom'sarz Wentzel stwierdza, 
„K J~“ był Kazimierz Jurecki. 


Po wyczerpującem przesłuchaniu policja 
zatrzymuje Jureckiego w areszcie. 


że panem 


Tymczasem do barona zgłasza się tele- | 
przedstawiająca Się 


fonicznie jakaś dama. 


TAJEMNICA HRABI 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY EB AEC 


x EJ 12 


— Nie.. Rana jest śmiertelna... 
szarpnęła serce... 

Żegota przyklęknął na ziemi: 

— Więc co było dalej?. 

Marysia otworzyła OCZY. Nieprzy- 
tomnie rozejrzała się dokoła. Wzrok 
fej zatrzymał się na twarzy detektywa, 
oświetlonej jasńą wstęgą reflektoru. 

— Co było dalej? —- powtórzyła. — 
Ktoś go zawezwał na dół... Gwizdnął 
dwa razy... Sareński bardzo się zmie= 
szał i powiedział, że musi wyjść: Nie 
chciałam opuścić iego mieszkania: Wo- 
bec tego zostawił mnie i zbiegł na dół. 
Skorzystałam z tego i otworzyłam szu- 
fladę, w której przechowywał listy... 
Gdy... Gdy... 

Urwała i po chwili: dodała: 

— Nie mogę mówić... Brak mi tchu*. 

Żegota bardziej jeszcze schylił gło- 


wę. 
— Co się potem stało?... 
— Potem.. gdy wrócił... powiedział 
do mnie. że-. Że... 
e COP... 


— Że bardzo się czegoś bot... 

— Czego?... 

Śmierci... 

Obawiał się, że go ktoś zabije”. 
— Tak... 


ha na jego życie”... 
— Mówił... 
Detektyw rzucił 
Podniósł jej głowę. Wlepił wzrok w jci 
pobladłą twarz. 
— Kto czyhał na jego życie? 
-Marysia otworzyła usta. Chwyciła 


jako „Fantomas“ i oświadcza, że posiada” rękę detektywa. 
neiaa dalin ji Wa 


dowody. które maja: 
= skiego*zgamordowała Lena. — 

"Ta sama tajemnicza dama zwraca się doj 
Leny. która szuka pomocy u Żegoty. 

Dzięk; poparciu detektywa  „Fantomas' 
został zdemaskowny. 

Poznała go Lena, Gdy detektyw odchy- 
Nt woolkę tajemniczej damy, Lena krzyknę- 
la przerażliwie, 


Rozdział siedemdziesiąty czwarty. 


En , m mima 


Sytanie bez 


Seems Lena krzyknęła tak przeraźli- 
wle?... 

:W pierwszej chwili nikt się nie mógł 
zorientować co do treści jej okrzyku. 

Stefan podbiegł do niej i próbował 
oderwać jej ręce od twarzy. 

— Co się stało?.. — Fapytał. — Cze- 
mu się tak przeraziłaś?* 

— Poznałam... poznałam... — krzy- 

czała Lena. — Gdy odsłoniłeś woalkę,.. 

— Poznałaś tę kobietę? 

— Tak!-. Już wiem wszystko!... 

— Więc kto to jest?... Znasz „Fanto- 
Poznałam... To Mary- 
siala 

Stefan spolrzał zdziwionym wzro- 
kiem na detektywa, poczem zwrócił się 
ponownie do Leny: 

— Marysia?.. . Jaka Marysla?... 

— Moja dawna pokojówka... 

skradła mi te listy.. 

Ach, tak.. "Fo inna sprawa... 
raz dowiemy się wszystkiego... 

Stefan nachylił się nad ranną. 
Przeępadło..: 
rana Jest śmiertelna... 


Ona 


cgota podszedł do Leny i szepnął | po południtt.. 


bo: 
— Może pani bvć spokojna. a Oto są 
wszystkie listy. Nikt o tem nie wie.. 


To mówiąc, wręczył Lenie wiązankę | Burknał, że teraz niema, 
listów, zdobytych z tak wielkim trudem. |chciałam ustąpić... 
mu spojrzeniem | boli... 


Lena podziękowała 
swych rrzymulonych aczu, 


Dotekryw ucałował jej rękę, poczem | iej rękę 


nachyunł sie rówrież ra ranną. 
—. Wie” nnna byta roroiówką u pā- 


n! baruows itas — zapytał detektyw. 


` Za- | prawda... 


— rzekł po chwili —|prawdę. juź mi wszystko jedno.. 


odpowiedzi 


Marysia skrzywiła słę i skinęła gło- 
wą: 

— Tak.. — odparła cicho. — Jak 
strasznie ta rana boli... Nie męczcie... 
Lepiej odrazu zabijcie.. Wiem, że już 
żyć nie będę... 


— Więc przyznaj się!-.. Ukradłaś te 
listy u pani baronowej?.. 
. — Tak. przyznaję się... To ja ukra- 


dłam... Sareński kazał mi to zrobić... On 
mnie namówił do tego." 

= [Dat GIrZAto pieniądze?... 

— Obiecał, że da, ale potem nie dał 


ani grosza... 

— Więc to tyś zamordowała Sareń- 
skiego? 1... 

— Przysięgam, że nie. — odparła 


palce — Przysięgam na chwilę: przed 
skonaniem. mówię więc szczerą prawdę. 
Ja go nie zabiłam..: Nie wiem kto to u- 
czynił... W niedzieię byłam u niego, to 
I wtedy właśnie zabrałam od 

Ale ja go nie zabiłam, 
Powiedziałabym przecie 
Och, 
Bvłam u niero w niedzielę 
Był taki jakiś dziwny.. 

— Jaki?... — żapytał Żegota. 

— Nie wiem... Taki pochmurny... 
Prosiłam. żeby mi dał obiecana. forsę.. 
że jutro. Nie 
Och, jak boli... jak 


Wziął 


niego te listy. 
przysięgam... 


jak to boli... 


Stefa n nachylił sie nad nią. 
Wymacał puls 
— Kona. — szennął. > 
— Czy nie dałoby się jeszcze ura- 
tować?... | 


Marysia, próbując podnieść do góry dwa | grabów, 


Nie mogę... — szepnęła. — Nie mo 
ę mówić... Och... tmieram=. umieram 
— Jedro słowo!... Powiedz!... Kto?-. 


— nalegał detektyw. 
Marysia milczała. Z zaciśniętych jej 


warg nie wymknęło się ani jedno słowo.! 


Detektyw, Stefan i Lena starali się, 
choć na chwilę przywrócić ją do przy- 
tomności. 

— Kto?.- Powiedz kto?!-.. 
bił Sareńskiego?!... 

Marysia otworzyła oczy. W ciemną 
noc szkliste źrenice .Fantomasa* wy- 
glądały jak- oczy lalki. 
Powiedz... Kto?.- 


Kto za- 


la: 

— Sareńskiego zabił... och!... Jezu!.. 

I zamilkła. Nagły skurcz dzikim gri 
masem wykrzywił jej usta. Wszyscy 
rzucili się na nią, chcąc ją siłą zmusić 
do wyrzeczenia ostatniego, najważniej- 
szego słowa, lecz Marysia umilkła już 
na zawsze. 

Lasecki stwierdził zgon. Obecność 
Stefana i Leny na tem miciscu była już 
bezcelowa: Lena miała już to, o co wal- 
czyła. Wsiadła więc do auta wraz ze 
Stefanem i wróciła do pałacu. 

Żegota udał się znowrotem do spe- 
hmki Szałasa. Dwaj policjanci spisali 
się dzielnie. Trzymali w szachu kilku 
których sprytnie rozbrolli. 
Prócz tego dwuch leżało na ziemi w nie- 
przytomnym stanie. 

Baron czekał w aucie na rezultat 

ch walk. 

Żegota wezwał władze sądowo-śled- 
cze. poczem udał się do barma. 

Oświadczył mu, że.oddawna czyhał 
już na tajemniczego „Fantomasa*... 

— Jest to kobieta... 

— Kobieta? — zdziwił się baron. — 
A ja sądziłem. że mężczyzna... 

— Nie, kobieta... Nazywa się Ma- 
rianna Wolczak... 

— Wolczak?.. Mariamna?... 
cie moia dawna pokojówka!... 

— Doprawdy?.. Nie wiedziałem o 
ają W takim razie wszystko się zga- 

Za.. 

Baron począł zdradzać coraz więk- 
sze zdenerwowanie. Chciałby się już 
jaknajprędzej wycofać z tej rozmowy. 


To prze- 


Czy nie mówił również kto czy-, 


Ostatni raz otworzyła usta 1 szepnę-! dnak prawdziwy 


Nad | Diabli wiedzą co Marysia może teraz 


nagadać!;,.. RA 
— Czy uciekła?.. — interesował się 
Regen. 


— Ą więc złapaliście ją?... 
— Też nie.. 
— Więc... 
— Nie żyje... 
Baron ode tchnął z ulgą. Tego się 
nie spodziewał... Jak to się świetnie zło- 
żyło: 5 


Nierozumiem?.-. 


Ale „Fantomas“ mówił coś o dokiu-. 


mentach... Może to prawda? 

S A co się stało z temi dokumenta- 
mi?,.. 

— Pan baron chyba nie wierzy w te- 
go rodzaju głupstwa... Jakie ona mogła 
mieć dokumentv?..- To był zwykły szan- 
taż!.. Chciała wyłudzić od pana: pie- 
niądze!... 

— Oczywiście! — zgodził się baron, 
który sam już nie wierzył w. istnienie 
jakichś dokumentów, kompromitujących 
jego żonę — Teraz już wszystko TO- 
zumiem.. Chodziło tylko o wyłudzenie 
pieniędzy... 

— Niewątpliwie... Ponieważ była to 
pańska pokojówka — jak sam pan 
stwierdził — więc znała ona dokładnie 
stosunki rodzinne pana barona... Ale w 
ostatniej chwili przyznała się, że ża- 
dnych dokumentów nie posiada i że to 


się na konającą. był bluff 


— A kto dokonał na mnie napadi?.. 
— Jeden ze stałych bywalców Sza- 


‘lasa. Mamy już jego nazwisko. już się 
rozmawiał Z y 
| „Fantomasem* u Szałasa, prawda? 5 


wszystko wydało. Pan 


— Tak jest... 

— Rozmowę tę podsłuchał jeden z 
gości tei spelunki, a ponieważ chodziło 
o grubszą gotówkę. więc postanowił 
coś na tem zarobić. Plan jego był pro- 
sty. Z podsłuchanej rozmowv wiedziar. 
że nan ma dziś udać się do Szałasa z 
i pieniędzmi do godziny 6:ei przed wie- 
czorem.- Taka była umowa... j 

ŚL tik. i 

— Czvylal wiec na pana przed fa- 
ke ai Wyjechał pan jednak wcześ- 
niej... 

— Bo „Fantomas“ do mnie dzwonił... 


— Przypuszczam, że to nie był je 
„Fantomas”*.. Może 
to był właśnie ten. który chciał pana 
zwabić na odludzie i tam zakatrupić... 
Dobrze jednak, że skończyło się tylko 
na zrabowaniu pieniędzy.. Ale sskora 
wiemy już o kogo chodzi, damy sobie 
z nim radę... u 

— Możliwe... — zgodził się baron— 
Bardzo panu dziękuję za te wwviaśnie- 
nia... Jeszcze jedno słóweczko:.. y 
niewiadomo jeszcze kto zabił tego... Sar 
reńskieco?.. 

— Nie... ale jesteśmy już na tropie... 


Baron. uspokojony temi awa 
bwa odjechał. 

Relacje detektywa okazały się przyj 
dziwe. Jeszcze tego samego wieczoru 
przyłapano sprawców napadu na Ða- 
rona. Byli to dwaj znani bandyci, zble- 
rający się u Szałasa. 

Żegota przedstawił całą sprawę 
władzom policyjnym w taki sam spò- 
sób jak to opowiedział baronowi. nie 
wspominając ani słowem o odebranych 
listach. 

Opinia Leny pozostała więc znowu 
nienaruszona. 

Z tem wieksza energia jednak wszy- 
scy szukali mordercy Sareńskiego. =. 

Zdawało sie. że zagadka iego śmier 
ci pozostanie tajemnicą na całe życie, a 
tymczasem». 
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(Dalszy ciąg jutro). 
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na l6-letniej uczenicy 


Wilno, 13 grudnia. |przez dwuch osobników, w których po- 
Do policji wpłynęło obecnie zamel-| znała Antonie ego i Juljana Szymańskich. 
dowane 18-letniej uczemcy, Klaudi K.. NPODCY obalili 
zamieszkałej przy ul. Szkaplerznej, na- | mię i dokonali na niei gwałtu. 
stępującej treści: ,. Przeprowadzona. 
, W dniu 27 b. m. zaproszona zostafa | ska ustaliła, iż ma się w danym wypad- 
na zabawę w mieszkaniu jej kołeżankij|ku do czynienia z defloracją. Jednego 
= przy al. Żwirowa Góra nr. 7. z braci gwałcicieli aresztowano. Drugi 
| W pewnej chwili wyszła ona rozgo- | natomast ukrywa się. 
rączkowana zabawą na podwórko, Policja wdrożyła poszukiwania. 
~ gdzie znienacka  napadnęta została 


Samobójstwo przodownika policji w Kalisz 


wskutek niesnasek rodzinnych 


Kalisz, 13 grudnia. [mobójstwa były trwające od dłuższego 
Wczoraj wieczorem przodownik po | czasu niesnaski rodzinne. W dniu wczo- 
licii państwowej, Aleksander  Tołsto- | rajszym Tołstołudzki, po większej awan 


f AS EES RESS | 
Dwaj bracia dokonali gwałtu | Krwawa walka z kłusownikami w lesie 


| dzi obławę, w czasie której 


"SFR" * 


Posterunkowy policji ciężko ranny 


Częstochowa, 13 grudnia. 


W lasach państwowych Łobodno 


ją przemocą na zie- |grasowała od dłuższcgo czasu beźkar= 


nie banda kłusowników. W ubiegłą nie- 


ekspertyza lekar- | dzielę właściciel dóbr Łobodno w asy: 


ście 2-ch posterunkowych przepr»waA- 
natknętó 
się w lesie na bandę. składającą się z 
około 20-u uzbrojonych kłusowmków. 
Na wezwanie do zatrzymania sią kłu 
sowfiicv tdpowiedzieli ogniem. po~zem 
rzucili się do ucieczki. W czasie abtl- 
stronnej strzelaniny ciężko ranny zo- 
ać 40-letni posterunkowy Jan Senkie- 


oto liczebnej przewagi ktasow- 
ników, policja nie zaniechała dalszego 
pościgu. Dopiero uad ranem w lesie 
pod wsią Mokrą wywiązała się ponow- 
na strzelanina. Na miejscu walki jcie 


| 


w drodze do szpitala zmarł. oraz Fran- 
ciszek Popęda, który przewieziony 70- 
stał do szpitała w Częstochowie. 

Naskutek teleioricznego zawiadcomie 
mia o wypadhach w lasach. na miejsce 
wyłechał kumendant polici powiatowej 
(irabowski. vraz kierownik wydziału ' 
śledczego — aspirant Micke. 

W związku z zajściem tym władze 
arusztowały 5 kłusowników, mianowi- 
cie: Zyg”iurtu Kubickiėgo i tgnacego 
S»bałę (z2 wsi Rębielice), Antomego 
Neikego. Anten KaD Szymacha i Piotra 
Popeda zu wsi Kı łaczkowice oraz Wik 
tora Maklesa ize wsi Mokra). 

tjężko rannegc posterunkowego. któ 
reru cały naté śrutu utkwił w łew vin 
boku i lex jj ręce. przewieziono dv szpi 
tala Panny Marji w Częstochowie. 

Dochodzenie przeciwko kłusownikom 


| łudzki, zam. przy ul. Nowotargowej.|turze z żoną, położył kres swemu ży- stało 2-ch kłusowników, miano sicie prowadzone jest w trybie doraźnym -. 


| Sieen z rewolweru pozbawił się! ciu. 


Desperat osierocił żonę i troje 


|. "sk się dowiadujemy, powodem sa-f dzieci. 


mieszkańcy wsi Mokra, Milczek, który 


bikwidacia jaczejki komunistycznej 


Pięciu wywrotowców skazano na ciężkie więzienie 


Lublin, 13 grudnia. | W wyniku tej występnej działalności 

We wsi Matcze, pow. hrubieszow- stanęli przed sądem okręgowym w Za- 
skiego, zlikwidowana została w swoim mościu i skazani zostali Iuch na 2 lata 
„inż. Pulawskiego. po- czasie organizacja wywrotowa. należą- „więzienia, Karol na Je lata, Wołoszyn na 


_D rentę po inż. Puławskim w buktinie 


Sensacyjny proces wytoczony przez rodzinę 


po konstruktorze samolotów 
Lublin, 13 grudnia. |ku lotniczym Ś. p 


24 


Głośną jest sprawa wytoczona przez |chodzącego Z Lublina. 
rodziców trag icznic zabitego y vpad- 


„P* — o rentę w wysokości 500 zł. mie- | 
sięcznie. 


Proces odbył się w sadzie rozjem- 
czym do spraw Zakładów Ubezpieczeń. 


zzz 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIAŻKI 
paree RZAD 
STANISŁAWBAJ. 


czewskiego. głosi. że ponieważ inż. Pu- 
ławskt zginął podczas oblatywania apa- 
ratu własnej konstrukcji, mając zbie 
nie zawarowane w umowie z P. Z. L. 
że sam będzie oblatywał płatowiec, 
przeto rodzicom jego. zamieszkałym w 
Lublinie. przysługuje prawo ubieganta 
się o rentę. 


Zbadany na sprawie kap. Orliński. 
który przybył na sprawę saniochodem i 
wszedł na salę o kulach. po słynńvm 
pypacih ze spadochronem. stwłerdził że 

wski zastrzegł sobie oblatywanie 
Pori na którym zginął. 


Kap. Orliński z uznaniem wvraza się 
o niebnszczyku. którego samolot „P Vi“ 


NARKOZA 


wiciel Zakładu Ubezpieczeń od wvpad- 
ków, dowodząc. że nie chodzi o stypen- 
djum państwowe, a o renię. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 


KSIĘGARNIACH 
R 


lans 


Doktór. 30—2] 


PORADNIA. 


Powództwo wniesione przez adw. Ja” | 


inż. Puławskiego występował przedsta” | 


Dziś premiera wielkiego Programu! 


słynnego kon- ca do komunistycznej parti! Zachodniej |6 lat. Czaban na 2 
struktora samolotów myśliwskich. typu „Ukrainy. Członkowie tej organizacji zaj- |lata więzienia. 


mowali się nietylko działalnością rewo” į 


lucyjną. zmierzającą do oderwania ziem zatwierdził. 


2 lata i Streluk na 2 


Lubelski Sąd Apelacyjny wyrok ten 
pozbawialjąc podsadiiych 


ukraińskich od Państwa Polskiego. lecz praw publicznych i obywatelskich praw 
NERO na okres 10 lat. 


|p ponadto dokonywali całego szeregu po- 
spolitych przestępstw- 

Między innemi. celem zaopatrzenia 
|się w broń włamali się do lokalu miej- 
scowego Strzelca. skąd skradli kilka | 


karabinów. amunicję jak również ubra- 
nia, SAREN DFW} iLp 


1. 


t APAS 


NIE PREZERWATYWY! — i 


nergiczn.ej odrzucać 


kraju i Twój włesny się poprawią dz'eki uży- T 
waniu krajowego pierwszorzędnego mydła „iłu rój 


2 


| lecz wyraźnie wyraźnie PREZERWATY WY OLLA' 


winien winien VAA żądze” RN hne "708 i zekomo 
tak samo dobre M+ŚLĄDOWNICTWA jak naje- 


kopercie 


Poraz I-szy w Łodzi! 
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à w roli głównej Stim Sumemerwilie i Besie Love. = 
Najaktualniejsza komedja—satvia n t, proh bicii w Ameryce. 30—10 
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4 irrin eriat dad" kt z 
POWRÓCIŁ - - 

Zielona 6, tel 185-49, ` ` 
migwinimie od. 12: +2 i. nd, 7—8. 30 wie 


Dr. J. NADEL 


z Tyl :o 
odnosił świetne sukcesy. : rawdziwe 
RA iŁO©ŚC 5 | IB gipit Znakiem akuszer - gineko1013 
CELTS EIEE Przeciwko uznaniu renty rodzicom p jeee waz Godziny przyjęć od 3—5 | 7—8 
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TELEFON 127-84 


si 


2( wudetko do uwydotko do zee S. K antor 


W i | i HU | IA | | [ 1N Jk (LI i i G EJ j W. B l \LICI 1 A pasta n spec. wizję sezonie: wenerycznych 
| > moczo h 
AD PE CCC sej da a o A CHENYS | mini, 
|WADZKA 1 "skó zórnych I włosów róg Pustel | honin PIOTRKOWSKĄ 90 
| ZAWA zi (Porady seksualne) Nr. tel. 194-03, Telefon 129-45. 
tel 209-35; ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. | Choroby skórne | weneryczne DOKTOR przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 


| czyuna od 8 rano do 9 wieczór. t 5—8 


przyjmuje wyłacznie kobiety i dzieci 


w niedziele i święta od 8—2. 


Przyjmuje od 9—11 
| H-t } przytmuje w niedziele 1 świeta od 10-—12. od I do 3 i od 7 do S-ei 30-2 
2—3 ) kobieta-lekarz Ło 4 = Sz - AREŃ 0 
w niedzielę 1 Święta od 9—2 pp. DOCENT DR. MED. 


NAJMODNIEJSZE 
INAJITARSZZ 


DOKTÓR 


W. bag gunowski 


Piotrkoweka 70, tel. 131-33. 


CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
z, | | MOCZOPŁCIOWE. 


leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i Z zł. CH. 


Porzsua 3 
__ Porsda 3 zł. č _ 
GABINET TERAPH FIZYKALNEJ 


Dr. Polaka 


NAWROT Nr. Gabinet Roentgeno - leczniczy. 


Ado Falkowski, 


DYREKTOR „KOCHANÓWKI" 


Choroby nerwowe j nejtbicme - 


„przyjmuje ul PIOTRKOWSKA 54, m.4 
jw poniedziałki. środy. piątki od g 4-ej 
do 6-ei. — Tel. 


i moczopłciowe. 
ża ię NOWA 28 rel 


DOKTÓR 
102-62. 


Choroby skórne. weneryczne. 
201 -93 


od $—11 rano i od 5-8 w., 
w WaN i święta 'od 9-1. 


-Miohj Bornstein g 


kwiaty 


egzotyczne 


do nabycia tylko w pracowni ZA 
artystycznej ga 


Tel. 164-21. Przyjmuje od 8.30 16 t. I do 2 i pół Ao 4 
prąd wysokiego napięcia i frekwencjń, 1 od 6 do 8 1 pół wiecz W medzielę “7777 Bid. GS RE roje Ay 18 
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PF WZ. 


Hasmonea (Lwów)--WK 


Wocka remisuje z Pił 


Kraków, 12 zrudnia. 
_ (Ch) Wczorajsze zawody zgroma- 
dziły w hali Osr. Wych. Fiz, około 2000 wyczerpanie, walcząc nieczysto. Zwy- 
osób. Renomowane nazwiska pięściarzy |cięstwo na punkty przyznano Mieczy- 
HMasinonei a zwłaszcza Orossa (i Woc- 'sławskiemu. Niesłusznie, gdyż sprawie- 
ki, który walczył poza konkursem) zro- dliwszem byłoby remis. 7:7. 

biły swoje. 

Niestety organizacja na tem meczu.,(W), Grossa powitała publiczność gwiz- 
niedopisała. Zawody rozpoczęło z go- dami; przypominając mm fatalny clos 
dzinnem opóźnieniem, sprzedano za du- |Śmiertelny we Lwowie. Ni e przeszko- 
žo miejsc siedzących — toczono narady 
w sprawie ustalenia poszczególnych par | 
i walk. Wszystko to musi być usunięte, 
jeżeli boks chce sobie zyskać popular- 
ność w Krakowie. 

Pięściarze Hasmonel zaprezentowali 
się z jaknajlepszej strony, — zmać u nich 
rutynę ringową I obycie z zawodami. 
Wprawdzie wystąpili z kilkoma rezerwo 
WIDI RI, TI RNS i się | naszym sporcie bokserskim. Niema ior- 
ulemai wszyscy — z wyjatkiem może | malnie tygodnia, by opinia sportowa nie 
Sworzeniowskiego, który nie może się | 
pozbyć pozy — oraz Żblka Il, który sta- 
le jest niezadowolony z rozstrzygnięć. 
Sędzia p. Moskal, doskonały* 
> Wyniki techniczne następujące: 

Waga papierowa: Juszczyk (W) — 
Messer (11) przez wszystkie rundy prze- 
waża Juszczyk. Z powodu nadwagi przy 
znano zwycięstwo Messerowl. 2:0 dla 
Hasmonet. 

Waga musza: Sworzeniowski (W)— 
Tur (H). Walkower dla Hasmonei z po- | 
wodu nadwagi Sworzeniowskiego. W 
spotkaniu towarzyskiem, zwycięża Wy- 
sóko na punkty Sworzeniowski 4:0 dla 
flasmonei, 


Jeszcze jedno niefortu 


kserskich. Ta niesłychanie rozgałęzio= 
na sieć skandali, którą opętani są lu- 


Polsce powoduje wielkie niczadowole- 
nie wśród klubów i usposabia opinię nie 
przychylnie do tej gałęzi sportu, mają- 
cej w Polsce dobre widoki na wspania” 
ty rozwój. 

Wystarczy wspomnieć  niefortunnią 


która naraziła polski sport bokserski na 
wielką kompromitację, oraz nieumiejęt- 
ne zestawienie drużyny na miecz ze 
Szwecją przez faworyzowanie Toma- 


|szewskiego, co kosztowało nas drogo» 
Waga kogncła: Szirak (H) — Żbik II, cenny Sunt, r 


(W). Bardzo ładna walka, Szirak; świet- Obecnie PZB. poszczycić się może 
ny technik — mający czyste 1 silne-cio- | świeżym kwiatuszkiem w tym wielkim 
sy ładuje raz poraz sierpy:l swingi, na- | bukiecie skandali: - yw 3 
dziera się jednak na proste Żbiką. , W4ąw=Na niedzielę, dnia 18-b. m. naczelne 
władze bokserskie wyznaczyły spotka- 
finałowe o drużynowe mistrzostwa Pol 
ski Warta — IKP. w Łodzi. Klub łódz 
ki poczynił już w tym kierunku odpo- 
wada wod jad konca „red It. d, 
ozegraniu tych zawodów  sprzeci- 
Waza lekka: Korzentci (W)—Schret- | wita się jednak Warta poznańska i nuż 
ber (li). Schreiber, agresywny Idzie od-|szturmować do bliskiego sobie PZB. 
razu do ataku. — nadziewa się jednak zu| by mecz niedzielny odroczyć na termin 
pełnie przypadkowo na lewy sierp Korze 
niciego i przegrywa przez k. o. w I. star» 
chi. 6:4 dla Hasmoni: 
Waga półśrednia: Korsower (H) — 
Studnicki (W). Studnicki ma przewagę 
w I. rumdzie. W drugiem starciu szala 


sumie wygrywa wysoko na punkty Szi- 
rak, 6:0 dla Hasmonel: 

Waga piórkowa: Chrostek (W) — 
Porec (H). Ulubieniec krakowskiej pu- | 
bliczności wygrywa w I. spotkaniu przez 


techniczny k. o. 6:2 dla Hasmonei. 


Odbyte w sobotę zawody pinz-pon- 
gowe między mistrzem Łodzi Hako- 
ahem a mistrzem Kalisza Makkabi za- 
kończyły się zasłużonem zwycięstwem 
kaliszan w stosunku 7:3. 

Łodzianie mimo iż wystąpili! w naj- 
silniejszym składzie okazali się druży” 
ną przereklamowaną. 

Poszczególne wyniki są następujące: 

Boraks (M) — Bursztyn (H) 21:17, 


21:14, 
Margulies (M) — Hecht (H) 21:18, 
21:10. 


NiędzykINOWO zawody 


wer nadrabia stracone punkty | oszała* 
mia pręeciwnika silnemi lewemi sierpami. 

Od k. o, ratuje Studnickigo gong. 

W. trzecie starciu przeważa znów j 
Korsower. Walkę uznano za nierozstrzy 
gniętą, co w wysokim stopniu krzywdzi 
Lwowiaka. Punktacja 7:5 Idla Hasmo- 


i "Waza średnia: Mieczysławski (W)— 
TORREON A 


Burzliwe awantury 
w Kutnie 


Ubiegłej niedzieli było Kutno tere- 
nem DY» awantur. W ces me- 
czu Łódź — Kutno w tenisie stołowym 5 y 
część widzów zajęła groźną postawę Na basenie Akademików w stolicy, 
zarówno wobec gości jak i zawodników „odbyły się międzyklubowe zawody pły- 
miejscowych. wackie, zorganizowane przez AZS. 

W czasie trzeciej part posypały się Uzyskano następujące wyniki: 
na głowy zawodn'ków i o czapli gi we jęz dr 1) Doener: 

1 i jka, butelki | SK! 1:0Z,2 sek, arpiński — 1:07,6 s. 
i RE ogol cut pe buis 3) Matysiak 1,08 sek. — wszyscy z AZS. 

Między innymi ugodzony został 100 m. stylem klasycznym: 1) Szrajb- 
przedstawiciel podokręgu, p. Adamski. | man (ZASS) 1:23,1 sek. — lepiej od re- 
oraz zawodnik Głogowski. kordu oPlski, 2) Kempiński (AZS) 1:26,6 

W obronie zawodników stanęła gru-|sek., 3) Mezrycki (ZASS) 1:29 sek. 
pa miejscowych strzelców. Awanturę| 100 m. na wznak: 1) Jastrzębski (AZS) 
wywołała grupa huliganów. 1:24,2 sek, 2) Mańko (Legja) o 10 me- 


dzie kierujący sportem bokserskim w 


organizację wyprawy do Dortmundu, i 


$ Wawel 9:7 


atem 


rundzie. Punktacia 9:7 dla FHasmonei. 
Poza konkursem zmierzył się olb- 

rzym śląski Wocka z poznańczykiem Pi- 

tatem. Walka miała przebieg bardzo in- 


łat, lecz sędziowie uznali walkę za nie” 
rozstrzygniętą. 


Mecz Warta—IKP odwołany! 


nne posunięcie naszych 


władz sportowych 
Dziwne zaiste rzeczy dzieją się w; późnielszy. 


Starania te uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem i oto w dniu onegdaj 


wołane. Nie byłoby ostatecznie nic złe- 
'go w tym odwołaniu, gdyby nie śmiesz 
ne motywy jakie podaje PZB. a polega- 
jące na tem, że w niedzielę ma zostać 
rozegrany w Poznaniu  międzymiasto= 
wy mecz bokserski Śląsk Poznań. 
Jakto, więc naczelne władze bokser- 
skie nie wiedziały o tym wcześniej? 
A jeżeli zainteresowany związek zanie- 
dbał tę sprawę, to nie można przecież 
za to karać drużyny łódzkiej, która 
wskutek utraty terminu ponosi duże 
straty. Bardziej wtajemniczeni zdałą so 
bie dokładnie sprawę czem powodował 
się PZB. odwołuląc niedzielne spotka- 
nie. W każdym razie w grę wchodziły 
zakulisowe machinacie. 

„Panowie kięrujący życiem hokser- 
śklem w Polsce winni się wreszcie za: 
stanowić nad swem postępowaniem i 


błedami z których jeden jest większy j 


od drugiego. 

Naczelne władze sportowe muszą 
znałdować sle zdala od wszelkiego ro- 
dzaju brudów i kombinacji, w przeciw- 
nym bowiem razie nasz sport bokser- 
iski nie wkroczy nigdy ua normalne tory 
rozwoj. 


Mistrz Łodzi pokonany w Kaliszu | 


Doskonala forma pin$g-nonóistów kaliskich 
(H) — Aronowicz (M)i 


Praszkier 
21:16, 21:17. 
Sędziował p. Alter. 


MAKKABI — REPR. OSTROWA 12:0. 

Druga drużyna Makkabi bez wysiłku 
rozgromiła reprezentacje Ostrowa w 
stosunku 12:0. ń 
| STRZELEC — REPR. OSTROWA 6:6. 

Równa gra obu drużyn najlepszym 
| graczem był Tworek z Strzelca. 


nływatkie w Warszawie 


trów wtyle. : 
100 m. na wznak pań: 1) Zatonówna 
(Legja) 1:50,8 sek. 


100 m. dowolnym kl. Ib: 1) Olszewski 
(AZS) 1:11,6 sek., 2) Kossowski (Legia) 
day sek, 3) Konarek (Delfin) 1:16,4 
sek. 

100 m. dowolnym II klasy: 1) Ref- 
kowski (AZS) 1:26 sek., 2) Śokołowski 
| (AZS) 1:26,2 sek, W biegu tym starto- 
| wało 10 zawodników. i 

100 m. klasycznym II klasy: 1) Sza- 

owski (Delfin) 1:42 sek. 
[bt (Delf k 


Bokserzy łódzcy 
zaproszeni do Warszawy. 


Na nadchodzącą sobotę i niedzielę 
wyjeżdżają do Warszawy drużyny bo- 


Straus (H) Obaj zawodnicy otrzymal! ;dziło mu to jednak zmasakrować prze- | kserskie łódzkiej Bar - Kochby i K. P. 
|moc ciosów, I walkę ukończyli zupełnie |ciwnika i wygrać przez k., o. w pierwszej | Zjednoczonych. 


Bar - Kochba weźmie udział w za- 
wodach międzyklubowych organizowa= 


| nych przez stołeczną Gwiazdę, w sobo 
(tę, zaś K. P. Zjednoczone rozegra mecz 
Waga półciężka: Gros (H) — Nowak | teresujący. | na zwycięstwo zasłużył Pi- | towarzyski ze Skodą, w niedzielę. 


Nowy rekord 
- światowy w pływaniu. 
Na zawodach pływackich w Angliji 
został ustanowiony nowy rekord kobie- 


cy w biegu 400 m. na wznak. Ustanowi 
ła go doskonała zawodniczka angielska 


|Harding osiągając 6 m. 12,4 sek. czas o 


4,2 sek. lepszy od poprzedniego rekor= 
du Braun. 


Tolan zawodowcem. 


Mistrz olimpiiski w biegu na 100 m. 


została zaskoczona |Jakimś  niefortun-;szym Zarząd IKP. otrzymał zawłado”|_. Tolan został uznany przez Związek 
(nym posunięciem naszych władz bo-| mienie, że niedzicine zawody zostają Od; Amerykański za zawodowca. 


Powodem tej decyzji było to, że To- 
lan od pewnego czasu zaczął występo- 
wać jako tancerz. kabaretowy. 


Hokeiści AZS-u 


zaproszeni do Łodzi. 


W pierwszy dzień Świąt Bożego Na- 
rodzenia dn. 25 b. m. zostanie rozegra- 
ny w Łodzi na lodowisku ŁKS-u nie- 
zwykle ciekawy mecz hokejowy międz 
mistrzem Łodzi ŁKE-em a mistrzem Pol- 
ski — warszawskim AZS-etmn. 

Mecz ten został już zakontraktowa- 
ny, przyczem drużyna warszawska 
przyjedzie do Łodzi w swym najsilniej- 
szym składzie. 

Mecz tewanżówy połńłędzy powyż- 


iszym! zespołami odbędzie się nazajutrz 


n. 26 b. mow Warszawie, | 
IW związku z przypadającym na 25 
b. m. pierwszym meczem ŁKS-u o mi- 


fstrzostwo okręgu, dowiadujemy Się, iż 


na skutek starań ŁKS-u mecz ten zo- 
stanie przesunięty na inny termin. 


Finałowe spotkanie 
piikarskie o mistrzostwo 
klasy C. 


Rozgrywki piłkarskie o tytuł mistrza 
seek C okręgu łódzkiego dobiegają już 
ońca. 

Do finału zakwalifikowały się Wi- 
zew III oraz Koluszkowski Klub Spor- 
towy, który pokonał w niedzielę wieluń- 
ską Legię w stosunku 1:0 (po raz drugi). 
„Pierwsze spotkanie finałowe odbę- 
dzie się między Widzewem III a Kol. KI. 
Sportowym już w najbliższą niedzielę. 


Mistrzostwa Europy 
w podnoszeniu ciężarów 


Mistrzostwa Europy w podnoszeniu 
ciężarów na rok 1933 zostaną zorgani- 
zowame przez Francuski Związek Atle- 
tyczny. 

W następnym roku mistrzostwa prze 
prowadzi związek włoski, a w r. 1935 
ztwazek duński. 

Francuzi postanowili zorganizować 
PORA w Paryżu w miesiącu wrze- 
nit 


Walne zebranie PZL. 


Walne zgromadzenie Polskiego Zwią 
zku Pływackiego odbędzie się w War- 
szawie w dniu 12 lutego. 

Na zebraniu tem omówione będą 
sprawy dotyczące programu na sezon 
1933 oraz kwestii sprowadzenia trenera 
objazdowego. Mistrzostwa Polski pro- 
jektowane są na 13—15.8. a mecz z 


,  JCzechami na 19—20.8, 


z - $ 
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"rę franouską, 


„bzystka” w partii 
komunistycznej 


rozpocznie się w 1933 roku 
Moskwa, 13 grudnia, 


(Telegram własny). 
(t) Naskutek uchwały konferencji par- 


tyjnej władze partji komunistycznej po- |- 


stanowiły przeprowadzić w 1933 roku 
„Cczystkę* na terenie całego państwa. 
Utworzone będą specjalne komisie lot- 
ne, których zadaniem będzię usuwanie 
nieprawomyślnych członków z szeregów 
partii. 

Zarządzenie to skierowane jest prze- 
dewszystkiem przeciwko pozostająceym 
na stanowiskach trockistom. 


Małżeństwo ks. 
Oboleńskiego 


z córką miljonera unieważnione 


zym, 13 
iA AM $ sonas, 


Papież unieważnił małżeństwo b. księ- | 


cią rosyjskiego, Sergiusza Oboleńskiego 
z córką miljonera amerykańskiego, Ali- 
ce Muriel Astor: 

Ojciec ks. Oboleńskiej zginął w 1912 
roku podczas katastrofy „Titanica“ i po- 
zostawił wówczas majątek, wartości 450 

„miljonów dolarów. Majątek ten podzie- 
lony został pomiędzy dwie pozostałe 
córki. 

Powód rozwodu nie jest znany. 


Detektyw objechał cały 
świaf 


poszukując złodziejz 
Rzym, 13 grudnła. 
(Telegram własny). 
(t) Przed kilkoma dniami przybył do 
Rzymu detektyw amerykański, który od 
1922 roku znajduje się w pogoni za 
sprawcą kradzieży niezwykle cennych 
dokumentów. Od tego czasu detektyw 
ów przejechał prawie całą kulę ziemską, 
mie zdołał jednak ująć sprawcy kradzie- 
ży, który w ostatniej chwili zdołał zaw- 
sze uciec. c 
Z Rzymu detektyw udał się na Riwie- 
gdzie, jak. przypuszcza, 
uda mu się aresztować zołdzieja. 
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Rozruch bezrebotnych w Ameryce Pomnik Ku czci Erianta 


W, Waszyngtonie miały znów miejsce 
dzimy policjantów, niosących kobietę, 


rozruchy bezrobotnych. Na zdjęciu wi- 
która stawiała gwałtowny opór w chwi- 


fi aresztowania. 


Słynny francuski rzeźbiarz  Guilleaume 
skończył wspaniałą figurę Brianda, któ- 
ra stanie na cokole w rocznicę śmierci 
wielkiego francuskiego męża stanu, 
ZESEYZC CE "ARONA 


W Anglji wprowadzono nowe umundu- 
rowanie dla żołnierzy, Jest ono go wiele 


W Meksyku znów wre i kipi, Zrewołtowane tłumy zamierzają wystąpić zbroj- lżejsze i wygodniejsze 0d dotychczaso- 


mie przeciwko dotygliczasowemu rządo 
dniach będziemy mieli nową rewolucję 


wi Możliwe, 
w tym kraju. 


że już w najbliższych | wego i ma charakter wybitnie sporto- 


wy, 


Codzienna nowelka. 


jakiś mężczyzna, który widocznie przy- 


BDechowy asna«mó 


Siedzieliśmy w trójkę w kawiarni. 

- Rozmawialiśmy prawie wyłącznie o 
kobietach. Każdy z nas opowiadał o 
swych awanturach miłosnych, nie omi- 
jając żadnego,  charakterystycznego 
szczegółu. 

Wszyscy trzej cieszyliśmy się dość 
dużem powodzeniem u płci pięknej, by- 
liśmy kawalerami, mieliśmy pieniądze, 
więc nic dziwnego, że każdy z nas miał 
bardzo wiele do opowiedzenia. 

— (Ostatnio obliczyłem — odezwał 
się w pewnej chwili Leon — że kocha- 
łem się już szesnaście razy. Dość du 
żo, prawda? Szesnaście młodych i 
przeważnie bardzo przystojnych dziew- 
cząt. Za każdym razem zdawało hi się, 
że już będę musiał pożegnać się ze 
stanem kawalerskim. Na szczęście je- 
dnak do tej pory jeszcze się nie ożeni- 
łem. 

— Wiiecie doskonale — rozpoczął z 
kolei Jerzy, — że nie należę do rzędu 
tych mężczyzn, którym nigdy nie udaje 
się zdobyć kobiety, Wiecie przecież, 
że miałem już wiele przyjaciółek i 
„przyznajcie się, że dość często zazdro- 
ściliście mi powodzenia. A jednak i Ja 
kiedyś byłem pechowcem. Opowiem 
wam o pewnej przygodzie, której przez 
dłuższy czas nie mogłem zapomnieć. 

Działo się to przed siedmiu, czy 
przed ośmiu laty. Y 

Studiowałem wówczas w Berlinie 
ijak wam zapewne wiadomo, nie mia- 
łem zbyt wiele pieniędzy. 


Na pewnym balu akademickim po- 
znałem młodą niewiastę, która wy- 
warła na mnie oszołomiające wrażenie. 


szedł z nią na bal. A 
Przylgnęłem wargami do pięknej, 
wąskiej dłoni amerykanki. Rozstaliśmy 


się;,, 


Przez cały następny dzień nie mo- 
głem pracować. : 
Przyjdzie, czy nie przyjdzie? Może 


Była to amerykanka, właścicielka ja-|iuż zapomniała o mnie, może źle się 


kiejś dużej fermy. Odbywała w tym 
czasie podróż po Europie i na dłuższy 
okres zatrzymała się w Berlinie, 

Amerykanka, jak tego należało się 
spodziewać, była otoczona rojem wiel- | 
bicielii Wiadomo było że szuka męża, 
to też kandydatów znalazło się bardzo 
wielu. 

Byłem w tym okresie dość nieśmia- 
ły i nie odważyłem się do niej przystą” 
pić. Ale Luiza (tak brzmiało jej imię) w 
pewnej chwili sama zbliżyła się do 
mnie pytając o nazwisko jednego z or: 
zanizatorów balu. \ 

Rozmawialiśmy przez kilka minut, 
a później zdobyłem się na odwagę 1 za- 
prosiłem ją do tańca: 

Widocznie się Luizie spodobałem, 
gdyż odmawiała innym panom, którzy 
chcieli z nią tańczyć. 

Gdyśmy się żegnali, 
niąco drżącym głosem: 

— Może się jutro spotkamy? 

Przez parę chwil spoglądała na mnie 
jakimś dziwnym wzrokiem i wreszcie 
odparła krótko: 

— Dobrze. 

Wymieniłem nazwę jednej z popular: 
nych restauracyj. proponując godzinę 
siódmą wieczorem. Zgodziła się natych- 
miast. p 

W tym momencie zbliżył się do niej 


spytałem ją 


czuje? Przecież nawet jej nie podałem 
swego adresu. Nie mogłaby więc mnie 
zawiadomić w razie, gdyby była nie- 
dysponowana- 

O wpół do siódmej zajęłem już sto- 
lik w restauracji. Wskazówki zegarka 
posuwały się strasznie wolno. Zdawa- 
ło mi się już, że Luiza nie przyjdzie, 
że już nigdy jej nie zobaczę. 

Ale ona. przyszła. Uśmiechnęła się 
roskosznie, przepraszając, że się spóź* 
nita o kilkanaście minut. 

Przy szampanie zdobyłem się na 
odwagę. 

— Pani musi pójść do mnie — rze- 
kłem cicho. 

Spojrzała mi prosto w oczy i 
parła: 

— Dobrze, pójdę z tobą, dokąd tyl- 
ko zechcesz... 

Nie ulegało wątpliwości, że była 
trochę podchmielona. Mnie również 
mocno szumiało w glowie- ; 

Podnieśliśmy się momentalnie. Gdy 
już znajdowaliśmy się przy wejściu do 
kurytarza, nagle zatrzymał mnie kel 
ner: 

— A rachuneczek „szanowny panie? 

Istotnie, zapomniałem zapłacić! Wy- 
ciągnęłem z kieszeni portfel i szybko 
uiściłem rachunek. 

W garderobie nastąpił drugi, 


od- 


je- 


szcze bardziej przykry incydent. (ldy 
już mieliśmy wyjść z lokalu, jakiś męz* 
czyzna schwytał mnie za rękę. 

— Panie, pan nosi moje palto! — za- 
wołał. 

[stotnie, omyliłem się. 
były bardzo podobne. 

Luiza zacisnęła wargi z wściekłości. 
Rozumiałem, że jest bardzo zdenerwo- 
wana. 

Niestety, na tem Się jeszcze nie 
skończyło. 

W chwilę później jakas niewlasta 
wyrwała mi z ręki parasolkę. Przysze- 
dłem do lokalu bez parasolki. Poco 
więc wzięłem parasolkę jakiejś niezna- 
jomej? 

W czasie tego trzeciego incydentu 
Luiza wybiegła na ulicę. Nie mogłem 
jej nawet dogonić. Wskoczyłą do ja- 
kieiś taksówki, która szybko zniknęła 
mi z oczu. 

Upłynęły dwa tygodnie. Luizy 
widziałem przez ten czas an! razu. 

Pewnego popołudnia postanow'łem 
zanieść do naprawy moją parasolkę. 

Okazało się, że moja gospodyn! ma 


Nasże palta 


nie 


w domu dwie zepsute parasolki, więc 
zabrałem aż trzy sztuki. 
W tramwaju zamyśliłem się nad 


czemś. Nagle usłyszałem tuż obok się- 
bie jakiś głos niewieści: 

— Dziś się panu udało, zdobył pan 
aż trzy parasolki! 

To była Luiza. 

Nie potrafiłem jej nawet 
dzieć... 

Na najbliższym przystanku Luizą 
wysiadła z tramwaju. Tłum. D. 


odpowie: 


